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Rozmowy S. Kani 
z G. Husakiem
(PAP) 15 bm. na zaproszenie 

sekretarza generalnego KC 
KPCz prezydenta CSRS Gu- 
stava Husaka przebywał w 
Pradze z krótką przyjacielską 
wizytą I sekretarz KC PZPR 
Stanisław Kania.

W toku przyjacielskiej roz­
mowy na Zamku Praskim Sta­
nisław Kania i Gustav iiu„.. 
wymienili informacje o sytua­
cji w swoich krajach, proble­
mach pracy i głównych zada­
niach Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji 
Przedmiotem rozmów był rów­
nież obecny stan i możliwości 
dalszego pogłębiania i rozwija 
nia wzajemnych stosunków 
oraz współpracy między obu 
partiami. Polską Rzeczpospoli­
ta Ludową i Czechosłowacką 
Republiką Socjalistyczną.

Rozmowy przebiegały w ser 
decznej partyjnej atmosferze 
wzajemnego zrozumienia i wy 
kazały zgodność poglądów obu 
stron na wszystkie podstawo­
we problemy. Stanisław Kania 
i Gustav Husak podkreślili, że 
stosunki trwałej przyjaźni, so­
juszu i wzajemnie korzystnej 
współpracy opartej na zasa­
dach marksizmu-leninizmu j 
socjalistycznego internacjona­
lizmu, .braterskiej przyjaźni i 
sojuszu ze Związkiem Radziec 
kim oraz innymi krajami 
wspólnoty socjalistycznej roz- 

'wój współdziałania w ramach 
Układu Warszawskiego i Rady . 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej są niezmienną podstawą po 
lityki obu partii ; państw Sta 
nisław Kania i Gustav Hu­
sak wyrazili przekonanie że 
ich spotkanie będzie nowym 
znaczącym wkładem w dziełc 
rozwoju wzajemnej współnra- 
cy w interesie narodów obu 
krajów oraz w interesie socja 
lizmu i pokoju. Tego samego 
dnia w godzinach wieczornych . 
I sekretarz KC PZPR Stani­
sław Kania powrócił do War- 
szawy.

Narada aktywu partyjnego w Koninie

Konieczna wytężona praca
INFORMACJA WŁASNA

Najważniejsze zadania par­
tii po VIII Plenum KC PZPR 
były tematem wczorajszej na­
rady aktywu partyjnego w Ko 
ninie. We wprowadzeniu do 
dyskusji przewodniczący obra 
dom I sekretarz ■ KW PZPR 
Lech Ciupa omówił aktualną 
sytuację polityczna w woje­
wództwie na tle obrad VIII 
Plenum, stwierdzając, że na­
dal nie wszystkie ogniwa, nie 
wszyscy członkowie partii wy 
kazują się właściwa postawą i 
aktywnością. W ostatnich mie 
siącach legitymacje partyjne 
oddało w województwie 691 
członków partii, przyjęto zaś 
w szeregi organizacji 278 osób. 
Przedłuża się trudny dla par 
tii okres. Trwa polaryzacja po 
staw. Nie wszyscy członkowie 
sa w stanie sprostać nowym,

Papież Jan Paweł II 
udał się w podróż do Azji

(PAP) Ęapież Jan Paweł II 
udał się w poniedziałek rano 
w swą dziewiątą, zarazem naj 
dłuższą podróż apostolską swe 
go dotychczasowego pontyfika­
tu. W ciągu dwunastu dni od­
wiedzi kolejno Filipiny, wyspę 
Guam i Japonię. W drodze na 
Daleki Wschód zatrzyma się w 
Pakistanie. W Karaczi, nie opo 
dal lotniska, odprawi mszę dla
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Wyrazy poparcia dla programu 
rządu Wojciecha Jaruzelskiego

(PAP) Na ręce prezesa Rady 
Ministrów Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej, generała ar­
mii Wojciecha Jaruzelskiego 
napływają z całego kraju gra­
tulacje i wyrazy poparcia dla 
przedstawionego w Sejmie, pro 
gramu.

Oto ■ fragmenty niektórych 
depesz:

Z okazji powierzenia panu 
generałowi stanowiska premie 
ra PRL przez Sejm, załoga Ko 
nalni Węgla Kamiennego „Ja- 
itrzębie” składa tą drogą ser­
deczne gratulacje, wiążąc z tą 
nominacją określone nadzieje. 
W związku z expo.se wygłoszo 
nym w Sejmie PRL, załoga 
KWK „Jastrzębie” zrzeszona 
w NSZZ „Solidarność” na ma 
sówce w dniu 13 bm. postano­
wiła w dowód poparcia progra 
mu pana premiera podjąć pra 
cę w wolne soboty na zasa­
dach pełnej dobrowolności na 
okres 3 miesięcy. Załoga nasza 
zwraca się do górników in­
nych kopalń o poparcie naszej 
inicjatywy.

Za załogę kopalni, depeszę 
podpisało Prezydium ZKZ 
NSZZ „Solidarność” przy 
KWK Jastrzębie.

Serdeczne gratulacje prze­
kazała premierowi Związkowa 
Rada Przedsiębiorstwa NSZZ 
„Chemików” przy Mazowiec­
kich Zakładach Rafineryjnych 
i Petrochemicznych w Płocku. 
Z faktem powołania was na 
to zaszczytne i odpowiedzialne 
stanowisko — czytamy w de­
peszy — ZRP NSZZ „Chemi­
ków” przy MZRiP Płock, tak 
iak i cały naród wiąże nadzie­
ję na poprawę atmosfery w 
społeczeństwie, na zdecydowa 
ne i troską przejęte o byt na­
rodowy, posunięcia rządu, któ 
ry pan będzie reprezentował. 
Posunięcia gwarantujące real­

większym obowiązkom. Partia 
musi przyspieszyć zwieranie 
swych szeregów a także oczyś 
cić się do końca z członków 
skompromitowanych.

Konieczne jest właściwe wy 
korzystanie 90 spokojnych dni 
pracy o które apelował pre­
mier Wojciech Jaruzelski. Nie 
mogą być to dni odpoczynku 
a wytężonej pracy, także 
członków i organizacji partyj­
nych.

Następnie wojewoda koniń­
ski Edward Brzęczek omówił 
założenia planu społeczno-gos­
podarczego. które w przyszłym 
tygodniu będą przedmiotem 
dyskusji Prezydium WRN.

W naradzie uczestniczył 
przewodniczący Centralnej Ko 
misji Rewizyjnej KC PZPR Je 
rzy Muszyński oraz przedstawi 
ciele kierownictw stronnictw 
politycznych i FJN. (woj) 

miejscowych katolików. Na­
stępnie wystartuje do Manili, 
gdzie jest spodziewany we wto 
rek o godzinie ósmej rano cza­
su miejscowego. Powrót papie 
ża do Rzymu został zaplanowa 
ny na 27 lutego drogą z Azji 
poprzez Biegun Północny, z 
międzylądowaniem w stolicy 
Alaski Anchorage. 

ne możliwości wyjścia z trud­
nej sytuacji gospodarczej kra­
ju. Ze swej strony zapewnia­
my pana, panie premierze, że 
naszą, postawą w pracy zawo­
dowej i społecznej będziemy 
manifestować pełne poparcie 
dla pana, a tym samym i dla 
rządu PRL. Depeszę podpisała 
Związkowa Rada Przedsiębior­
stwa NSZZ „Chemików” przy 
MZRiP Płock.

W związku z powołaniem 
was na stanowisko prezesa Ra 
dy Ministrów prosimy o przy­
jęcie najserdeczniejszych gra­
tulacji i najwyższych wyra­
zów uznania od wielotysięcz­
nych rzesz leśników i drzewia- 
rzy zrzeszonych w Niezależ­
nym Samorządnym Związku 
Zawodowym Leśników i Drze 
wiarzy — czytamy w depeszy 
podpisanej przez przewodni­
czącego ZG tego związku.

Prezydium Zarządu Główne 
go związku w imieniu i z upo 
waśnienia swoich członków, ży 
czy towarzyszowi premierowi 
sukcesów i pełnego powodze­
nia w realizacji programu rzą 
dowego przedstawionego na po 
siedzeniu Sejmu PRL, progra­
mu zmierzającego do wypro­
wadzenia kraju z trudności i 
napięć społeczno - gospodar­
czych na drogę stabilizacji wa 
runkującej socjalistyczną od­
nowę. Szanowny towarzyszu 
premierze, zapewniamy was w 
imieniu wszystkich członków 
naszej związkowej organizacji, 
że leśnicy i drzewiarze w ra­
mach swoich możliwości zro­
bią wszystko by ofiarną i za­
angażowaną pracą poprzeć wy 
siłki rządu, widząc w tym je­
dyną i realną drogę wyjścia z 
kryzysu i zapewnienia socjalis 
tycznego rozwoju kraju gwa­
rantującego pomyślność dla 
wszystkich ludzi pracy.

Z uznaniem i w najlepszej

Spotkanie M. Rakowskiego 
z E Mielnickim

(PAP) Jak informuje rzecz­
nik prasowy rządu — 16 bm 
wiceprezes Rady Ministrów 
Mieczysław Rakowski spotka! 
się z pełniącym obowiązki prze 
wodniczącego Komisji Porozu­
miewawczej Branżowych Zwią 
zków Zawodowych — Eugeniu 
szem Mielnickim.

Plenum ZG ZSMP

Sprawy młodzieży 
robotniczej

(PAP) W Warszawie odbyło 
się wczoraj Plenum ZG ZSMP 
poświęcone sprawom młodzie 
ży robotniczej. Posiedzenie to 
zamyka cykl plenów poświę­
conych zadaniom i sposobom 
pracy tego związku w posz­
czególnych środowiskach mło 
dzieży, a organizowanych w 
ramach przygotowań do III 
Zjazdu ZSMP.

W toku obrad podkreślano 
m. in., że organizacja ZSMP- 
owska nie spełniła wielu po­
kładanych w niej nadziei, nie 
dość skutecznie reprezentowa 
ła prawa i interesy młodzieży 
pracującej, młodej klasy ro­
botniczej w naszym kraju. 

wierze Stocznia Gdańska im 
Lenina — stwierdza depeszą 
skierowana do premiera — 
przyjęła powołanie obywatel; 
na stanowisko prezesa Radj 
Ministrów. Jasne i otwarte oś 
wiadczenie obywatela premie­
ra pozwala mieć przekonanie, 
że w kraju zostana stworzone 
warunki spokojnego życia i 
pracy, ograniczone nie tylko 
do okresu postulowanych przez 
obywatela premiera 90 dni. 
że atmosfera rzeczywistej od­
nowy, realizacji porozumień 
społecznych i uczciwej stanów 
czości. której oczekujemy, po­
zwoli nam w spokoju pracować, 
co jest najwyższą potrzebą kra 
ju. Ze swej strony dołożymy 
wszelkich starań w spełnieniu 
swoich podstawowych obo­
wiązków. ■ Podpisali: dyrektor 
stoczni, I sekretarz KZ PZPR 
przewodniczący KZ NSZZ „So 
lidarność”, przewodniczący RZ 
ZZM i przewodniczący ZZ 
ZSMP.

Obywatelu generale armii 
z okazji powołania was na 
odpowiedzialne stanowisko prę 
miera naszego rządu składam 
wam najserdeczniejsze gratu­
lacje i życzenia spełnienia hi­
storycznej misji wyprowadze­
nia naszego kraju z bardzo 
trudnej obecnie sytuacji gos­
podarczej i politycznej. My 
bylj żołnierze frontowi obecnie 
kombatanci zrzeszeni w orga­
nizacji Związku- Bojowników 
o Wolność i Demokrację, ofi­
cerowie rezerwy skupieni w 
Klubie Oficerów Rezerwy, 
działacze Ligi Obrony Kraju 
i członkowie Zakładowego Od­
działu Obrony Cywilnej Dol­
nośląskich Zakładów Wytwór­
czych Maszyn Elektrycznych 
„Dolmel” we Wrocławiu de­
klarujemy swoje pełne po-
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Przed IX Zjazdem PZPR

W oczach prawa
INFORMACJA WŁASNA

Udziałowi prokuratury w 
procesie odnowy poświęcone 
były wczora jsze obrady IX pod 
zespołu Wojewódzkiego Zespo­
łu Zjazdowego. Oto najważ­
niejsze dane z informacji zło 
żonej przez prokuratora wo­
jewódzkiego Wojciecha Kło­
sa.

\N warszawskiej AM

Rada Uczelniana SZSP 
za przerwaniem strajku

(PAP) Rada Uczelniana 
SZSP Akademii Medycznej 
w Warszawie opublikowała 
komunikat, w którym czyta­
my m. in.:

W świetle aktualnych in­
formacji, w Łodzi obserwuje 
się wyraźny postęp w rozmo­
wach j obustronną wolę ich 
szybkiego zakończenia. Prze­
dłużenie rozmów nastąpiło 
na prośbę MKP w Łodzi ce­
lem skonsultowania uzgod-- 
nionego projektu ze strajkują 
cym; studentami. Uważamy 
że eskalacja akcji strajkowej 
w momencie, gdy przebieg roz 
mów wskazuje na ich rychłe 
zakończenie, jest zbędna i 
szkodliwa. Wobec oświadcze­
nia premiera PRL, w którym

Firanki z Kalisza

Fabryka Wyrobów Ażurowych „Haft" w Kaliszu produkuje kil­
kadziesiąt wzorów poszukiwanych koronek, tkanin haftowanych 
I firanek. W tym roku wyprodu kowano już 30 000 metrów koro­
nek, 13 000 metrów kwadratowych firan konfekcjonowanych oraz 

milion firan dzianych. Na zdjęciu: okładanie rbmy przędzę.
Fot R Królak

Plenum KW PZPR w Pile

0 socjalistyczny charakter 
przemian w ruchu związkowym

INFORMACJA WŁASNA
Zadania pilskiej wojewódz­

kiej organizacji partyjnej w 
walce o socjalistyczny charak 
ter przemian w ruchu związ­
kowym — w świetle postano­
wień VIII Plenum KC PZPR 
były 16 bm. przedmiotem po­
siedzenia plenarnego KW 
PZPR w Pile. Obradom, w któ 
rych wziął udział Wacław 
Piątkowski, kierownik Wydzia 
łu Zagranicznego KC PZPR, 
przysłuchiwali się prezes WK 
ZSL — Janusz Paluchowski i 
przewodniczący WK SD — 
Alfred Jeske.

W imieniu Egzekutywy KW 
referat wprowadzający do dys 
kusji wygłosił I sekretarz KW 
— Michał Niedźwiedź, akcentu 
jąc iż okres minionych miesię­
cy, pełnych napięć, niepoko­
jów społecznych i strajków, od 
bił się negatywnie również i 
na gospodarce Pilskiego. We 
wszystkich jej gałęziach obser 
wuje się znaczny spadek wy­
dajności pracy oraz ilości wy­
twarzanych dóbr. W drugim 
półroczu 1980 r., porównując z 
analogicznym okresem roku 
poprzedniego obniżyła się o 
846 min z: produkcja global­
na, a o 440 min zł spadł eks­
port. 450 rodzin nie otrzymało 
mieszkań.

Najpilniejszym zadaniem na 
dziś — zgodnie z linią VIII 
Plenum KC — uznano podej­
mowanie działań na rzecz szyb 
kiego stworzenia klimatu spo­
kojnej wydajnej pracy oraz 
społecznego ładu i porządku. 
Jest w tym dziele miejsce dla 
wszystkich członków partii 
oraz całego ruchu związkowe 
go, stojącego na gruncie ustro

Od września ubiegłego roku 
do końca stycznia roku bie­
żącego wpłynęło do prokura 
tury 130 doniesień formułują 
cych zarzuty zarówno pod 
adresem pojedynczych osób 
jak i całych przedsiębiorstw. 
Spośród nich 56 dotyczy dy­
rektorów a 14 pracowników
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zwraca się on z apelem o 90- 
dniowy okres spokoju, 
uważamy że naszym zada­
niem jest przyczynienie się 
do stabilizacji społeczno-eko­
nomicznej kraju, która jest 
warunkiem realizacji wszyst­
kich porozumień.

W związku z tym Rada 
Uczelniana SZSP AM posta­
nawia:
— nie przystępować do czyn­
nej formy strajku;
— odwołać stan gotowości 
strajkowej.

A pelu jemy do Ko mi tet u 
Strajkowego i wszystkich 
strajkujących studentów o 
odwołanie strajku i przystą­
pienie do zajęć na uczelni. 

ju socjalistycznego. Ważnym 
zadaniem członków partii, któ 
rzy powinni przodować w pra 
cy zawodowej, dając przykład 
skromności i ofiarności, jest 
umacnianie demokratycznego 
charakteru związków zawodo­
wych, Należy działać tak by 
nadzieje, jakie wiązała klasa 
robotnicza z powstaniem no­
wych związków miały realne 
podstawy, a słowo „solidar­
ność” znaczyło demokrację, ko 
legialność i jedność w działa­
niu dla rzeczywistego dobra 
pracowników. Tylko umacnia­
nie — jak podkreślano — 
zdrowych robotniczych tenden 
cji w nowych związkach może 
uczynić z nich autentyczny ele 
meht demokracji socjalistycz­
nej.

W ostatnim okresie, spełnia 
jąc oczekiwania swoich człon 
ków, wiele ogniw zakładowych 
„Solidarności” podjęło jut 
właściwą współpracę z admi­
nistracją i organizacjami par­
tyjnymi oraz społecznymi 1 
aktywnie uczestniczy w samo­
rządzie robotniczym, jak np. 
w Pomorskich Zakładach 
Przemysłu Wełnianego w 
Okonku. „Rofamie” w Rogoź­
nie i „Wromecie” we Wron­
kach. Rzecz w tym aby tak 
rozumiana idea odnowy objęła 
najszersze rzesze związkow­
ców, umożliwiając tym samym 
powrót regionu do normalne­
go funkcjonowania.

W dalszej cąęści obrad ple­
num zapoznało się z informa 
cją o pracy Egzekutywy i Se 
kretariatu KW PZPR oraz in­
formacją Wojewódzkiej Korni 
sji Rewizyjnej o działalności 
finansowo-gospodarczej, (wis)

Oświadczenie MSZ ZSRR

Roszczenia 
terytorialne Japonii 
(PAP) Jak informuje agen­

cja TASS Ministerstwo Spraw 
Zagraniczny oh Związku Ra­
dzieckiego przekazało 16 bm. 
ambasadorowi Japonii w 
Moskwie Tokih iro U omot o 
oświadczenie, w którym stro 
na radziecka ustosunkowała 
się do nasilającej się w Japo 
nii kampanii roszczeń teryto­
rialnych pod adresem ZSRR, 
czego wyrazem byle zorgani­
zowanie 7 bm przy poparciu 
władz japońskich obchodów 
tzw. dnia terytoriów północ­
nych. W oświadczeniu stwier­
dzono, że kampania ta przy­
brała w ostatnim czasie cha­
rakter graniczący z wrogoś­
cią wobec ZSRR. Świadczą o 
tym chuligańskie ataki na 
przedstawicielstwa radzieckie 
w Japonii, jakich dopuszczo­
no się 7 lutego — głosi oświad 
c zenie.

Radzieckie MSZ podkreśli­
ło, że tego rodzaju działania, 
u których źródeł leżą całkowi 
cie bezprawne roszczenia, na­
leży oceniać jako akcje po­
dejmowane świadomie w celu 
doprowadzenia do pogorsze­
nia stosunków japońsko-ra- 
dzieckich.

Rząd japoński od czasu aa. 
kończenia II wojny świato­
wej zgłasza roszczenia wobec 
kilku wysp z Archipelagu 
Kurylskiego, będącego częścią 
terytorium ZSRR.

expo.se
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Jedyna droga?
Klormalizacja życia — to naj- 
* ’ pilniejsze teraz zadanie. Po 

. wiedział o tym w expose, apelu 
jąc o 90 spokojnych, pracowitych 
dni — nowy premier. Wezwanie 
to podjęte zostało przez wiele za 
łóg I grup związkowych. Przy­
kłady: zawieszenie przez KKP 
NSZŹ „Solidarność" dnia bez pra 
sy, deklaracja górników kopalni 
„Jastrzębie" o pracy w wolne 
soboty przez najbliższe trzy mje 
siące czy odwołanie strajku w 
MPK we Wrocławiu, depeszo 
„Solidarności" z Zakładów „Ce 
gielskiego". Tysiące pracowni­
ków przystąpiły do rzetelnego 
wykonywania swych codziennych 
obowiązków, rozumiejąc złożo­
ność i powagę sytuacji oraz w 
przeświadczeniu, iż taka postawa 
stanowi jeden z warunków rea­
lizacji programu odnowy.

Tymczasem kilkanaście tysięcy 
polskich studentów strajkuje. 
Zróżnicowany jest odbiór i rezo 
nans społeczny tej akcji prote­
stacyjnej w Łodzi i solidarnościo 
wej — jak w trzech uczelniach 
poznańskich. Nie ma ostatnio 
dnia, w którym nie odbieramy 
w redakcji opinii czytelników w 
tej sprawie. Różnych. I pełnych 
oburzenia na „darmozjadów, któ 
rzy mają za dobrze", często oce 
niających młodzież pochopnie, 
jednostronnie wręcz niesprawied 
liwie (tych jest większość). I po 
pierających studencka społecz­
ność za konsekwencję w doma­
ganiu się należnych środowisku 
praw i zabezpieczeń:

Nie znamy wielu szczegółów 
łódzkich negocjacji i prób osiąg 
nięcia porozumienia (lub dzięki 
telewizji znamy racje jednej stro 
ny — komisji międzyresortowej) 
Nie mamy jednak wątpliwości, iż 
spora część studenckich postula 
łów jest zasadna i rzeczowa. Da­
ją temu wyraz i nauczyciele aka 
demiccy, i przedstawiciele kie­
rownictw uczelni — na przykład 
w uchwałach Komitetu Zakłado 
wego PZPR UAM, czy senatu po 
znańskiej Akademii Medycznej.

Czy wszakże strajk jest jedy­
ną drogą do wyegzekwowania 
słusznych i ważnych w więk­
szości dla społeczności studenc­
kiej i akademickiej spraw? Trze 
ba, by teraz — po oświadc-e 
niu i apelu nowego prezesa Ra 
dy Ministrów — uczestnicy tej 
formy protestu rozważyli raz jesz 
cze tę kwestię.

WOJCIECH NENTWIG

POZNAŃSCY LAUREACI OLIMPIADY WIEDZY ROLNICZEJ

(Inf. wł.) W XIX Wojewódzkiej Olimpiadzie Wiedzy Rolniczej, 
organizowanej tradycyjnie przez Zarząd Wojewódzki Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Polskiej w Poznańskiem, wzięło udział 4800 
młodych rolników i uczniów średnich szkół rolniczych. Eliminacje 
odbywały się w 38 gminach Poznańskiego, w dwóch kategoriach: mło­
dzi rolnicy z wykształceniem zasadniczym oraz uczniowie i absol­
wenci średnich szkół rolniczych. Podczas finału Olimpiady, który 
odbył się w minioną niedzielę w Zespole Szkół Rolniczych w Pozna­
niu, zwycięzcami zostali: Krzysztof Różański z gminy Kaźmierz 
i Hieronim Jędroszkowiak z gminy Granowo. Reprezentować oni 
będą województwo poznańskie podczas eliminacji centralnych Olim­
piady. (emp)

ZWIĄZKOWE OBRADY HUTNIKÓW

(PAP) 16 bm. odbyło się w Katowicach plenarne posiedzenie Ra­
dy Głównej Związku Zawodowego Hutników. Omówiono przygoto­
wania do X Krajowego Zjazdu Delegatów Hutniczej Branżowej 
Organizacji Związkowej. Zjazd postanowiono zwołać na dzień 23 bm.

W ciągu 4 miesięcy, jakie minęły od nadzwyczajnego zjazdu 
Związku Zawodowego Hutników (na którym przyjęto nowy statut, 
określając się jako organizacja samorządna i niezależna oraz pro­
gram działania v pracy ogniw) zaszło już sporo korzystnych zmian 
Szczególną uwagę zwracano m. in. na bieżącą kontrolę przestrzega­
ni; porozumienia zawartego przez Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Hutników z ministrem hutnictwa, dotyczące 
go m. in. spraw płacowych, skracania czasu pracy w warunkach 
szczególnie uciążliwych dla załóg, rozpatrywania słusznych postu 
latów 1 wniosków załóg, przygotowania nowych układów zbioro 
wych, generalnej poprawy warunków pracy hutników w „czarnej” 
i „kolorowej” metalurgii, w przemyśle materiałów ogniotrwałych 
i dla innych grup zawodowych.

Wyrazy poparcia dla programu 
rządu Wojciecha Jaruzelskiego

Dokończenie ze str. 1 
parcie waszego programu co­
dzienną pracą zawodową i spo­
łeczną dla dobra naszej socja. 
listycznej ojczyzny.

Reprezentanci 100-tysięcznej 
jaworznickiej społeczności, ze­
brani na sesji Miejskiej Rady 
Narodowej w depeszy skiero­
wanej do prezesa Rady Mini­
strów wyrazili przekonanie 
że rząd będzie konsekwentnie 
dążyć do obustronnego prze­
strzegania i pełnej realizacji 
sieroniowych umów społecz­
nych stwierdzając równocześ­
nie. że w mieście już dziś pa­
nuje atmosfera wytężonej pra­
cy, odradza się klimat spo­
łecznego zaangażowania, przy­
wraca ład i porządek. Radni 
z Jaworzna zapewnili premie­
ra że ich wyborcy z całą ofiar 
nością będą realizować wy- 
t^czne zawarte w sejmowym 
“■'mose.

Komitet Zakładowy PZPR 
w Jelczańskich Zakładach Sa­
mochodowych, wyrażając w 
r-TocJanei do nremfera depe-

Eksptó w ambasadzie 
Jemenu Południowego 

w Paryżu
(PAP) W nocy z niedzieli na po 

niedziałek w siedzibie ambasady 
■Jemeńskiej Republiki Ludowo-De 
mokratycznej w Paryżu nastąpiła 
eksplozja.

Rzecznik policji poinformował, 
że około godziny 3 nad ranem 
dwa potężne wybuchy wstrząsnę 
ły budynkiem ambasady. Ofiar 
w ludziach nie było. Siedziba 
ambasady została poważnie uszko 
dzona. Ataku — stwierdził przed 
stawiciel policji „dokonali wyszko 
leni specjaliści”.

Trwa śledztwo w celu wykrycia 
sprawców eksplozji.

Z kalendarzyka zebrań 
przedzjazdowych

Zespół rolnictwa i gospodar 
ki żywnościowej (VI) Woje­
wódzkiego Zespołu Zjazdo­
wego PZPR w Poznaniu zbie 
rze się na kolejnym posiedzę 
niu 19 bm. (godz. 12) w sali 
Wojewódzkiego Związku Kó­
łek Rolniczych w Poznaniu, 
ul. Mickiewicza 33. (—) 

szy wolę członków partii, któ- 
, rzy oczekują od władz pręż­
nego rządzenia, zgodnego z 
oczekiwaniami klasy robotni­
czej, zadeklarował poparcie 
w realizacji programu ocale­
nia naszej ojczyzny.

Wyrażając pełną aprobatę 
dla treści odezwy skierowanej 
orzez premiera do narodu pol­
skiego o 9° dni spokojnej, wy­
tężonej pracy załoga Przedsię- 
biorst-wa Budowlano-Montażo­
wego „Budochem” w Rado­
miu postanowiła zaangażowa­
ną pracą zawodową wypełnić 
należycie swoje obowiązki wy 
nikające z treści sejmowego 
expose prezesa Rady . Mini­
strów. Pracownicy ..Budoche- 
mu” wezwali załogi innych za 
kładów o poparcie rządowego 
programu wydajną, dobrze zor 
ganizowaną pracą.

13 bm. odbyło się w 
Katowicach plenarne posiedzę 
nie Zarządu Głównego Związ 
ku Zawodowego Górników. 
Obrady poświęcone były omó-

W oczach prawa
Dokończenie ze str. 1

aparatu gospodarczego, par­
tyjnego i MO. Zarzuty doty­
czą nadmiernego bogacenia 
się, handlu talonami, łapownl 
ctwa, zagarnięcia mienia i 
usług, mieszkań i budowni­
ctwa letniskowego, niegospo­
darności;

Prokuratura bada wiele 
spraw wspólnie z NIK, Urzę­
dem Kontroli Dochodów Pań­
stwa i innymi organami pań­
stwowymi. NIK i Wydział Fi. 
nansowy Urzędu Wojewódz­
kiego prowadzą sprawy budo 
wnictwa letniskowego. Ich u- 
stalenia będą w wielu przy­
padkach — jak można się już 
teraz zorientować — podsta­
wą podjęcia dochodzenia kar­
nego przez prokuraturę. Na 
ogół sprawy są bardzo zagmat 
wane. Trzeba np. ustalić czy 
materiały nabywane przez 
osoby prywatne od przedsię­
biorstw budowlanych mogły 
być im sprzedawane (general­
nie biorąc mogły być sprzeda 
wanę materiały z zapasów 
ponadnormatywnych), jeśli 
były przeceniane czy były ku 
temu podstawy itd.

Prostsza jest kwestia talo­
nów. Prokuratura prowadzi 39 
spraw nabycia kolejnego sa­
mochodu na talony przed u- 
oływem ustalonego czasu od 
nabycia poprzedniego. Zakoń­
czono sprawę 69 działek w 
Biernatkach — prokuratura 
wystąpiła do wojewody po­
znańskiego o cofnięcie ich 
orzydaiałów. Na ukończeniu 
tost sprawa działek na Cyta- 
cl pl'i.

W ramach prokuratorskiej 
kontroli przestrzegania prawa 
bada się wypadki przekazy­
wania mieszkań w użytkowa, 
nie osobom, które do nich nie 
miały orawa, remontowania

Nowa pozycja „PAX n"

„Jan Paweł II
Śmiertelne ofiary 

terroru w Salwadorze

^^2^1

POGODA
e

w Ameryce Łacińskiej”
(PAP) Drukarnia Wydawm 

cza w Krakowie zakończyła 
druk tomu „Jan Paweł II w 
Ameryce Łacińskiej — prze- 
mówiema i homilie”. Bogato 
ilustrowana książka ukazała 
dę w oficynie wydawnicze! 
,PAX”. Jest to już czwarta 

oozycja cyklu wydawniczego 
cod wspólnym tytułem „Jan 
Paweł II — pierwszy Polak

a Stolicy Piętrowej”
Podobnie jak poprzednie 

ozycje tej serii nowa książka 
PAX-u” otrzymała staranną 

oprawę graficzną. 

wieniu aktualnych kierunków 
działania w zakresie realizacji 
postanowień XII Krajowego 
Zjazdu Delegatów ZZG oraz 
przebiegowi wcielania w ży. 
cię wniosków i postulatów za­
łóg kierowanych do tej instan 
cji.

Na plenum podjęto uchwałę 
która głosi m. in.:

W całej rozciągłości podpisu 
jemy się pod wygłoszonym w 
parlamencie oświadczenien 
premiera Wojciecha Jaruzel­
skiego, zawierającym program 
działania rządu na najbliższy 
czas. Jesteśmy przekonani, że 
jest to program, który wypro­
wadzi nasz kraj z chaosu i po 
zwoli mu wejść na drogę rów­
nowagi gospodarczej.

W zakończeniu uchwały czy­
tamy: krajowi jak nigdy po­
trzebna jest atmosfera spoko­
ju i wzajemnego zaufania, bez 
nich trudno mówić o normali­
zacji życia, o realizacji wszyst 
kich dotychczas zawartych 
umów między związkami a rzą 
dem. (PAP) 

ich, nieraz nakładem setek 
tysięcy złotych, na koszt mia­
sta itp. W wielu przypadkach 
zdecydowano o zwrocie kosz­
tów przez użytkowników lub 
o opuszczeniu przez nich zaj­
mowanych lokali.

Prokuratura prowadzi sze­
reg innych spraw dotyczą­
cych, poza wymienionymi pro 
blemami, samochodów serwi­
sowych fałszowania spra­
wozdawczości, łamania prze­
pisów prawa, wśród nich rów 
nież te, których punktem wyj 
ścia były publikacje prasowe.

Prokurator stwierdził, że po 
ukończeniu dochodzeń spra­
wy będą podane do publicznej 
wiadomości.

Wszystkie sprawy, które pro 
wadzi prokuratura są pilnie 
śledzone przez Wojewódzką 
Komisję Kontroli Partyjnej — 
stwierdził przewodniczący Ko 
misji Henryk Stoch. W wielu 
przypadkach doszła ona do 
wniosku, iż niezależnie od koń 
cowych wyników dochodzeń, 
istnieją już podstawy do wy­
ciągania konsekwencji par­
tyjnych biorąc pod uwagę po 
stawy i odpowiedzialność nar 
tyjną konkretnych osób Kon 
sekwencje te są wyciągane.

Zespół IX doszedł po dy­
skusji do wniosku, że można 
już sformułować pogląd iż ist 
niała grupa ludzi, która pono 
si odpowiedzialność za za. 
istniałe nadużycia w sensie 
tworzenia warunków łamania 
prawa, stawiania siebie i 
„swoich” ponad nim. Należy 
więc nie tylko karać tych 
urzędników którzy wydawali 
decyzje dotyczące mieszkań 
działek itd. niezgodnie z pra­
wem, ale znaleźć i ukarać 
tych, którzy — w tej czy in­
nej formie — wydawali im 
polecenia.

ZOFIA SZPROKOFF

(PAP) W Salwadorze szale­
je terror. W samej stolicy, 
San Salvador zinaleziono w 
niedzielę w różnych dzielni- 
nicach zwłoki 20 zamordowa­
nych ludzi. 12 ciał nosiło śla­
dy po pociskach a pozostałe 
miały rany zadane białą bro­
nią. Pełnomocnik apostolski 
San Salvador, Arturo Rivas 
Damas podał w niedzielnej 
homilii, że w ciągu minio­
nych 20 dni zamordowanych 
zostało 178 osób. Stwierdzi! 
że wśród ofiar większość sta 
n owili robotnicy do 30 lat 
Byli też ludzie starsi, po 70- 
łce. którzy nie zdążyli dotrzeć 
do domów przed nastaniem

Projekt reformy zasiłków rodzinnych
(PAP) We wszystkich trzech 

podstawowych pcfrozuimieniach 
zawartych z załogami robotni 
czymi zapisano zobowiąrzania 
rządu w sprawie zasiłków ro­
dzinnych. Sprowadzają się one 
głównie do podwyżki tych 
świadczeń i ich zrównania dla 
wszystkich grup społecano-za 
wodowych. Od 1 stycznia br. 
wprowadzona została pctiwyż 
ka tych zasiłków, obejmująca 
rodziny o niskich dochodach. 
Tę podwyżkę potraktowano ja 
ko posunięcie o charakterze 
interwencyjnym, stanowiące 
pierwszy etap zasadniczej re­
formy systemu zasiłków ro­
dzinnych. Propozycje dotyczą 
ce dalszych zmian w, tym sy­
stemie przygotowano w Mini­
sterstwie Pracy, płac i Spraw 
Socjalnych. Przed miesiącem 
przekazano je do konsultacji 
związkom zawodowym.

Oto główne założenia pro­
ponowanych zmian:

Od 1 stycznia 1982 r. propo­
nuje się wprowadzić jednoli­
ty, powszechny system zasił­
ków rodzinnych, obejmujący 
również wojsko i milicję. Pod 
wyżka tych świadczeń ma być 
wyraźnie zróżnicowana w za­
leżności od sytuacji material­
nej rodziny. Proponuje się 
przy tym zaprzestać, począw­
szy od 1982 r. wypłacania za­
siłków rodzinom o szczególnie 
Wysokich dochodach. Za taką 
barierę autorzy projektu pro- 
nonują uznać 3.500 zł. na oso­
bę. Pod rozwagę przedkłada 
się też możliwość odstąpienia 
cd różnicowania wysokości^ za 
silików na dzieci, uzależnionej 
obecnie od tego, które to jest 
z kolei dziecko w rodzinie. Jak 
wiadomo, na drugie, trzecie i 
następne dzieci przypada o- 
becnie wyższy zasiłek niż na 
dziecko pierwsze, które „kosz­
tuje” przecież najwięcej i przy 
chodzi zwykle na świat w mło 
dej rodzinie znajdującej się 
na dorobku.

Zakłada się ustalenie od 
stycznia 1982 r. trzech grup do 
chodowych rodzin i stosowne 
różnicowanie wysokości zasił 
ków.

W pierwszej grupie (do 2 000 
zł na osobę) zasiłek na pierw­
sze dziecko wynosiłby w przy 
szłym roku 350 zł. a w 1983 r. 
— 500 zł., na dwoje zaś dzieci 
odpowiednio 800 zł. i 1 000 zł. 
Na niepracującą żonę, która 
wychowuje dziecko, wypłacano 
by w 1982 r. 350 zł, a w 1983 
r'f<u 500 zł.

W drugiej grupie dochodo­
wej (od 2 Ó00 dó 2 500 zł na 
członka rodziny) zasiłek na 
pierwsze dhiecko w 1982 r. wy

Milicja ujęła mordercę 6 osób
(PAP) Miejscowość Walim w 

woj. wałbrzyskim była miej­
scem makabrycznych zbrodni. 
30-letnd Ryszard S. zamordował 
swego ojca 70-letniego Stani­
sława S. oraz powiesił dwoje 
dzieci swej siostry: 9-letnie- 
go Ireneusza i 10-letnią An­
nę R. Tego samego dnia 
Ryszard S. dopuścił się kolej 
nych zbrodni. Powiesił 37-let 

godziny policyjnej. Oświad­
czył również, że do chwili 
obecnej ataki partyzanckie 
Frontu Farabundo Martii na 
Rzecz Wyzwolenia Narodowe 
go (FMLN) były podejmowa­
ne głównie przeciwko obiek­
tom militarnym czy też do. 
brom prywatnym lub publicz 
nym; nie dokonywano ich 
wobec osób postronnych j nie 
winnych. Rivas Damas wystą 
nił z apelem do junty aby spo 
wodowała uwolnienie dużej 
"rupy osób należących do 
Rady Uniwersyteckiej, które 
zostały uprowadzone w ub. ty 
godniu podczas posiedzenia. 

niósłby 350 zt, a w roku na­
stępnym — 350 zł, na dwoję 
zaś odpowiednio 500 ił i 700 zł.

Wreszcie w trzeciej grupie 
(2 500 — 3 500 zł na osobę) 

proponuje się wypłacać w 1982 
roku na jedno dziecko 150 zł, 
a w 1983 r. 180 zł, a na <Łw<A 
je — 300 zł i 360 zł.

Zakłada się przy tym, te te 
progi dochodowe będą co ja­
kiś czas, np- co trzy lata pod­
noszone. stosownie do wzrostu 
płac i innych dochodów ro­
dzin, co .pozwoli zapobiec 
zmniejszaniu się liczby upraw 
niemych do wyższych zas®- 
ków. Pierwsze przesunięcie 
tych granic miałoby nastąpić 
w 1984 r.

Reforma systemu zasiłków 
rodzinnych jest okazją do 
wprowadzenia szeregu Innych 
niezbędnych korekt. Proponu­
je się np. ujednolicić wyso­
kość zasiłków wypłacanych na 
dzieci kalekie do poziomu 800 
złotych (obecnie taki zasiłek 
przysługuje tylko na dziecko 
niewidome). Większy zasiłek 
ma przysługiwać na małżon­
ków, którzy ze względu na 
stan zdrowia (pierwsza grupa 
inwalidów) wymagają opieki 
innej osoby.

Mają być równocześnie sko 
rygowane zasady wypłacania 
jednorazowych świadczeń z ty 
tułu urodzenia dziecka. Pro­
ponuje się zastąpić obecne 
dwa zasiłki (porodowy przy­
sługujący pracownicom i z ty 
tulu urodzenia dziecka) Jed- 
nym świadczeniem. Jego wy- 
srkość w pierwszym warian­
cie proponowanego rozwiąza­
nia byłaby zależna od docho­
dów rodziny: w pierwszej gru 
pie — 4 000 zł, w drugiej — 
3 000 zł, w trzeciej — 2 000 -A. 
Drugim proponowanym wa­
riantem byłoby ujednolicenie 
kwoty tego zasiłku (2.500 zł) i 
wypłacanie go w tej wysokoś 
ci niezależnie od dcfchoidu ro­
dziny, z tym jednak, że przy 
bardzo wysokich dochodach 
świadczenie takie nie przysłu­
giwałoby.

Autorzy projektu zdają so­
bie sprawę, że nawet zrefor­
mowany system zasiłków ro­
dzinnych nie rozwiąże pro­
blemów rodzin, zwłaszcza wie 
lodzietnych, które są w szcze­
gólnie trudnej sytuacji mate­
rialnej. W takich przypad­
kach liczą na specjalne tońmy 
pomocy, której by udzielały te 
renowe ctrgany administracji, 
na podstawie gruntownego roz 
poznania sytuacji rodziny. Pod 
.stawowym punktem odniesie­
nia powinno być w takich spra 
wach minimum socjalne.

nią Krystynę N., która była 
w zaawansowanej ciąży oraz 
jej dzieci: 15-letnią Teresę i 
2-letndego Marka N.

Szeroko zakrojona akcja 
Milicji Obywatelskiej, którą 
utrudniał m. in. fakt całkowi 
tego braku motywów, dopro­
wadziła do ujęcia w dniu 16 lu 
tego br. w godzinach rannych 
Ryszarda S.

Poznańskie Biuro . Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane i duże, miejscami 
przelotne opady śniegu 1 śniegu 
z deszczem

Temperatura maksymalna od 
plus 1 do plus 3 stopni, minimsl 
na od minus 3 do minus 5 stopni. 
Wiatry na ogół umiarkowane i 
kierunków zachodnich.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu 1 Lesznie 
plus 1 stopień, w Koninie 8 stop­
ni, w Pile minus 1 stopień; ciś­
nienie 1003 hPa czyH 752.2 mm.

Dzisiejszy serwis uformocyjny 
opracował Roch KowolskL
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SPRAWY POWSZEDNIE

90 dni i 10 punktów
Dawno, bardzo dawno pol­

ski premier (a przynaj­
mniej żaden z trzech 

ostatnich) nie zwracał się do 
narodu tak zwyczajnie, po pro 
stu, w słowach krótkich, jas­
no wykładając o co mu chodzi 
i co jest najważniejsze dla Pol 
ski.

Przyrównano już ten odmie­
niony w znacznej mierze gabi 
net, z nowym premierem na 
czele, do „rządu ocalenia na­
rodowego”. Niezbyt mi się po 
doba to określenie, bo żywię 
nieufność wobec wielkich 
słów. Ale przecież na pewno 
mamy obecnie prezesa Rady 
Ministrów, a zapewne i rząd, 
od którego naród wiele ocze­
kuje i po którym wiele się 
spodziewa.

Wysłuchawszy expose gene­
rała Wojciecha Jaruzelskiego 
i dzień później czytając je na 
prasowych łamach, zastana­
wiałem się, czy można było w 
krótkim przemówieniu powie­
dzieć więcej; czy nowo powoła 
ny premier, występując w 
obecnej, skomplikowanej sy­
tuacji — nie pominął czegoś 
istotnego. Otóż sądzę, po sta­
rannym, zapoznaniu się z jego 
oświadczeniem programowym, 
że zawarł w swoim apelu doty 
czącym dziewięćdziesięciu dni 
oraz dziesięciu punktach dzia­
łania zwięzły zarys najważ­
niejszych i najpilniejszych pro 
blemów, wymagających bez­
zwłocznego rozwiązywania z 
udziałem społeczeństwa.

Między sierpniem 1880 a lu­
tym 1981 rozciąga się sześć 
miesięcy wypełnionych, w na 
stępstwie robotniczego prote­
stu, pozytywnymi przemiana­
mi; zarazem był to (i pozosta­
wał takim do ostatnich dni) 
okres niepokojów, pogarszania 
się warunków bytowania. Tru 
dno też powiedzieć, by dialog 
podjęty pomiędzy rządem a 
ruchem związkowym przyniósł 
zadowalające wyniki; rozmo­
wy i uzgadnianie szeregu 
spraw przebiegały opornie, 
częstokroć — z różnych po­
wodów — w warunkach nie­
dostatku chęci do wzajem­
nych ustępstw.

„Pistolet strajkowy” nie uła 
twiał efektywnego rozwiązy­
wania nabrzmiałych proble­
mów. Znaleźliśmy się w sytua 
cji, która — według słów nre 
miera — gdyby destrukcyjny 
proces miał toczyć się dalej, 
zagroziłaby nam ruina gosr > 
darczą, zerwaniem wiązadeł 
społecznych, co w ostatecznoś 
ci prowadziłoby do bratobój­
czego konfliktu. Dlatego najpil 
niejszym zadaniem jest dąże­
nie do normalizacji życia w 
Polsce. Dlatego generał zade­
klarował bezwzględną wolę wy 
wiązania się przez rząd z pod 
jętych zobowiązań — zarazem

(PAP) Polska stacja polarna na 
Spitsbergenie została w ostatnim 
sezonie wyposażona w specjalną 
kamerę do fotografowania zórz 
polarnych. W czasie trwania no­
cy polarnej polscy polarnicy pro­
wadzili badania i obserwacje zórz. 
Prace te podejmowane były przy 
międzynarodowej współpracy kil­
ku państw.

Zorze polarne śledzone są przez 
kilkanaście stacji znajdujących 
się w północnej Europie — głów­
nie na Półwyspie Skandynaws- 

zwracając się do społeczeń­
stwa z wezwaniem o spokój i 
pracę.

Wobec otwartego stwierdze­
nia premiera, iż bieżący rok 
będzie krytyczny, brzemienny 
w drastyczne niedobory — wy 
lania się konieczność porzuce­
nia formuły „jakoś to będzie” 
którą zwykła się lekkomyśl­
nie pocieszać znaczna część ro 
daków.

Albowiem będzie tak, jak 
to sobie urządzimy pospołu, to 
znaczy rząd ze społeczeń­
stwem. Nie ma obecnie przed 
nami innej sensownej możli­
wości niż zawierzenie szcze­
rym intencjom nowego prezesa 
Rady Ministrów i jego organi 
Zatorskim zdolnościom, cho­
ciażby na owych 90 dni. Po­
próbujmy wspomóc go pracą 
i okazaniem zrozumienia dla 
rozlicznych uwarunkowań; dyk 
tują one niezbędność skiero­
wania społecznej energii na 
poprawianie trudnego położe­
nia gospodarczego kraju.

Gdy przyjrzeć się bliżej 
dziesięciopunktowemu zaryso­
wi rządowego programu dzia­
łań, przedstawionego kilka dni 
temu przez generała Wojcie­
cha Jaruzelskiego, zwraca 
uwagę harmonijność połącze­
nia problemów społecznych z 
ekonomicznymi. Nie sposób 
też przeoczyć humanitarne 
aspekty tych zamierzeń — 
choćby takie, jak zapowiedź 
szczególnego troszczenia się o 
osoby starsze, o weteranów 
walki i pracy, zajęcie się pato 
logią społeczną. zwłaszcza 
zwalczaniem alkoholizmu. Moż 
na powiedzieć, że tych dzie­
sięć punktów sformułowano z 
pełnym poczuciem odpowie­
dzialności za losy narodu a za 
razem z dużą troską o real­
ność zamiarów. Nie ma tu cie 
nia złudnych obietnic. Mieści 
się w omawianym programie 
ogrom zadań ważkich i pil­
nych.

Ze słów premiera wynikało, 
iż zamierza on nasilić dialog, 
czego widomym potwierdze­
niem jest zapowiedź powoła­
nia stałego komitetu do spraw 
współpracy ze związkami pod 
przewodnictwem wicepremie­
ra Mieczysława F. Rakowskie 
go. Nadal ma się rozwijać 
wszechstronna dyskusja nad 
sposobami wyjścia z kryzysu, 
a rząd oczekuje współdziała­
nia ze strony organizaęji spo­
łecznych. jak również ze stro­
ny Kościoła katolickiego i 
chrześcijańskiego ruchu spo­
łecznego.

■ Nie ma ważniejszego zada­
nia — stwierdził Wojciech Ja 
ruzelski z naciskiem — jak 
odbudowanie rytmu pracy i 
jego przyspieszenie w całej 
gospodarce. Stopniowo, z ty­
godnia na tydzień, ale skutecz

kim. Obserwacje na Spistbergenie 
są szczególnie interesujące, gdyż 
polska stacja znajduje się wew-

Polskie badania 
zórz polarnych

nątrz kręgu zorzowego. Ma to du 
że znaczenie ze względu na moż­
liwość jednoczesnego fotografo­
wania zórz z różnych stron. Pierw 

nie. Będzie to możliwe tylko 
w warunkach ogólnego poprą 
wienia dyscypliny społecznej 
poniechania jątrzącej agitacji 
W zakładach pracy, na ulicach 
miast — musza panować pra­
wo i porządek Rząd uznał za 
swą powinność zapewnienie 
każdemu człowiekowi prawa 
do pracy i spokoju, bezpie­
czeństwa osobistego i posźano 
wania jego godności.

Za niezwykle ważną uważam 
deklarację prowadzenia przez 
nowy rząd polityki jasnej, pro 
stej, takiej, która pozyskiwała­
by społeczne zrozumienie i po 
Darcie dla swych intencji. Ad­
ministracja państwowa ma 
nracować bardziej demokra­
tycznie niż do tej pory, wyka 
zywać większa sprawność or­
ganizatorską i Wyższy stopień 
kompetencji, a jej funkcjona­
riusze — osobistą skromność. 
Powinni też oni — tak to sfor 
mułowa! generał — swe dzia­
łania opierać na bliskiej więzi 
z pierwsza linią pracy oraz ze 
społeczeństwem; przeciwdziała 
to skostnieniu.

Całość wyłożonych przez n< 
wego szefa rządu zamierzeń 
układa się w koncepcję spój 
ną tego co chce się wkrótce 
osiągnąć. Owych dziewięćdzie 
siąt dni ma być wypełnionych 
porządkowaniem wielu donio? 
łych spraw, osiąganiem lep 
szych wyników pracy w gos 
nodarce, prowadzeniem dialo 
gu władzy ze społeczeństwem 
(przede wszystkim ze związką 
mi zawodowymi) dla przedrze 
nia, w warunkach wolnych od 
napięcia, zawartych porozu­
mień.

Minionych sześć miesięcy 
wskazuje, że 90 dni to nie jest 
wiele. Ale 90 dni to może też 
być dużo — jeśli będą spokoj 
ne. wypełnione wytężoną pra 
cą rządu i całej administracji 
wszystkich zatrudnionych w 
Polsce, bez względu na stano 
wiska. I nie chodzi tu o no­
wą wersję sławetnego apelu 
„pomożecie?”. Chodzi o prosta 
prawdę, że nie ma innego real 
nego wyjścia z naszego kryzy, 
sowego położenia, jak usilne 
rzetelne rozwiązywanie nabo- 
lałych spraw, przy nacechowa 
nym dobrą wolą , i troską o los 
Polski współdziałaniu narodu 
z rządem.

Bowiem niepodważalną praw 
dą jest to, co powiedział Woj 
ciech- Jaruzelski w Sejmie pod 
koniec swego przemówienia, i*' 
za los Polski, za jej trwanie 
jako naństwa suwerennego i 
niepodległego. — odpowiadaj? 
wszyscy. Polacy. Odpowiadaj? 
zwłaszcza przez pracę, która 
nie może być mniej usilna niż 
mnych pracowitych narodów 
Europy.

WIESŁAW PORZYCKI

sze serie zdjęć wykonane w pol­
skiej stacji przekazano do główne 
go centrum badawczego w Hel­
sinkach.

W czasie zimy 1980/81 zorze po­
larne były szczególnie intensyw­
ne. Wiąże się to z okresem szczy­
towej aktywności słonecznej. Zna 
cznie większa od normalnej inten 
sywność 1 częstotliwość występo 
wania zórz polarnych w Arktyce 
była w ostatnich miesiącach po­
wodem zakłóceń w łączności ra­
diowej.

Trwają kontrole NIK

Sprawiedliwie i wnikliwie
Poznańska Delegatura NIK 

zgodnie z uchwałą VI 
Plenum KC PZPR pod­

jęła całokształt badań kontrol- 
no-wyjaśniających w stosunku 
do budzących wątpliwości pry­
watnych inwestycji budowla­
nych, realizowanych w ostat­
nim 10-leciu (z wyjątkiem rol­
niczych). O podjętych działa­
niach informowałem niejedno­
krotnie społeczeństwo na ła­
mach naszej lokalnej i central 
nej prasy. Ponieważ mamy pe 
wien etap kontroli w tej dzie­
dzinie zakończony, stąd pragnę 
za pośrednictwem tego artyku­
łu, choć jeszcze w sposób ogól 
ny, poinformować poznańskie 
społeczeństwo.

Od przeszło trzech miesięcy 
prace kontrolne, przy współ­
udziale wszystkich zaintereso­
wanych organów kontroli i re 
wizji, w tym przede wszyst­
kim organów kontroli finanso­
wej, rozwinęliśmy w następu- 
iących kierunkach:

$ Zgodności zbudowanych domów 
mieszkalnych 1 letniskowych z 
obowiązującymi normami pra­
wa i wydanymi w oparciu o nie 
zezwoleniami;

$ prawidłowości poniesionych 
opłat za świadczone roboty, usSu 
gl i materiały;

© wywiązywania się z obowiązku 
uiszczania podatków i opłat od 
posiadanych, czy też nabytych, 
nieruchomości.

Zajęliśmy się przede wszyst 
kim wyjaśnieniem zarzutów 
odnoszących się do osób zatrud 
nionych w gospodarce uspołecz 
nionej. Dotyczyły te zarzuty 
również pewnej części ludzi za 
trudnionych na stanowiskach 
kierowniczych. Znaczna jed­
nak większość to ludzie uczci­
wi, prawi, może niekiedy'zbyt 
mało zdecydowani, za mało sta 
nowczym głosem wołający o 
postawienie tamy sobiepań­
stwu. Toteż zadaniem naszym 
w tej pracy było rozważne i 
umiejętne oddzielenie prawdy 
od pomówień, by uniknąć krzy 
wdzenia ludzi.

Postępowanie kontrolno-wy- 
iaśniające w pierwszej kolej­
ności podjęte zostało w sto­
sunku do osób, którym zarzu­
cano:
g wykorzystanie zajmowanych 

stanowisk kierowniczych w ad­

ministracji państwowej i gospo­
darczej oraz funkcji w organi­
zacjach politycznych i społecz­
nych dla osiągnięcia korzyści 
materialnych;

angażowanie środków państwo­
wych 1 społecznych do budowy 
domów mieszkalnych i letnisko­
wych lub towarzyszących tym 
budowom urządzeń technicz­
nych;

3 nieodpłatne lub nie w pełni od­
płatne korzystanie z usług, dos­
taw i robót wykonywanych 
przez jednostki gospodarki uspo 
łecznionej;

B budowanie poza planem przez 
jednostki gospodarki uspołecz­
nionej na terenach rekreacyj­
nych instalacji wodociągowych, 
linii elektrycznych i telefonicz­
nych oraz dróg dojazdowych;

g przekraczanie obowiązujących 
norm regulujących powierz­
chnię budowanych obiektów;

g uzyskiwanie nieuzasadnionych 
kredytów bankowych.

W podjętych działaniach kon 
trolnych wykorzystywane są 
opinie i Informacje przedsta­
wione w licznie nadsyłanych 
listach. Do dnia 20 stycznia br. 
napłynęło do Delegatury NIK 
ponad 280 listów, w których 
wysunięto zarzuty i zawarto 
informacje w konkretnych 
sprawach wobec 450 osób. 
Badaniem do chwili obec­
nej objęto 250 spraw, z 
czego zakończono 66 wo­
bec 69 osób. Osobom tym głów 
nie zarzucono wykorzystywa­
nie stanowisk i funkcji dla 
osiągnięcia osobistych korzyści. 
Zarzuty te w licznych przypad 
kach znalazły potwierdzenie.

Każdy przypadek nadużycia 
stanowiska lub pełnionej fun­
kcji społecznej dla osiągnięcia 
korzyści osobistych jest źró­
dłem demoralizacji. Moralne 
więc szkody wyrządzone społe­
czeństwu takim postępowa­
niem są bardzo duże.

W związku z przeprowadzo­
nymi badaniami podjęto dzia­
łania dla usunięcia nieprawi­
dłowości i doprowadzenia sta­
nu do zgodności z prawem 
oraz pociągnięcia do odpowie­
dzialności osób winnych: Dzia 
łania te zmierzają do:, 
▲ wyegzekwowania należnych po 

datków 1 opłat;

U kapitana

Wypoczynek no morzu ma |ui 
wielu zwolenników. Z rejsów 
okrężnych po Bałtyku I Morzu 
Północnym ze zwiedzania Ko­
penhagi, Sztokholmu, Leningra­
du, Ystad i Rostoku korzysta wie 
lu turystów indywidualnych I 
zbiorowych W ubiegłym tygod­
niu grupa poznaniaków za po­
średnictwem Biura Turystycznego 
„Juvenłur" promem „Pomera­
nia” odwiedziła Helsinki. Na 
zdjęciu: uczestnicy wycieczki 
zwiedzajg mostek kapitański sta­

tku.

Fot. - R Królak

▲ windykacji należności za robo­
ty, dostawy materiałów i usługi 
oraz za korzystanie z urządzeń 
infrastruktury technicznej;

A zwolnienia z zajmowanych sta­
nowisk;

A skierowania spraw do organów 
ścigania;

A powiadomienia instancji partyj 
nych i ich komisji kontroli;

A powiadomienia jednostek nad­
rzędnych o zarzutach w stosun­
ku do osób im podporządkowa­
nych w celu wyciągnięcia wnios 
ków dyscyplinarnych.

Dalsze wnioski z postępowa 
nia kontrolnego są w trakcie 
przygotowania.

W pierwszym etapie praca­
mi kontrolno-badawczymi, któ 
re zostały w zasadzie zakoń­
czone, objęto przede wszyst­
kim kierowniczą kadrę szcze­
bla wojewódzkiego. Wyboru ta 
kiego dokonano po to, by stwo­
rzyć odpowiednie warunki do 
działania poprzez wyciągnięcie 
wniosków i ukaranie winnych 
oraz oczyszczenie osób niesłu­
sznie pomówionych. Rozpow­
szechniane są informacje ja­
koby Delegatura NIK skiero­
wała do organów ścigania do­
niesienia dotyczące niektórych 
osób zajmujących kierownicze 
stanowiska w instancji partyj­
nej i administracji państwowej 
stopnia wojewódzkiego. Infor­
macja taka nie znajduje po­
twierdzenia.

Badania kontrolne w spra­
wie legalności prywatnych in­
westycji budowlanych, jak już 
stwierdziłem na wstępie arty-' 
kułu, trwają trzeci miesiąc, co 
spotyka się z uwagami, iż „roz 
liczenia” te trwają zbytx długo. 
Jest to jednak uwarunkowane 
różnego rodzaju przyczynami 
natury obiektywnej, a przede 
wszystkim: pracochłonnością 
badań, zbyt małą obsadą ka­
drową — jak na taką mnogość 
spraw —• oraz tym, że sprawie­
dliwość nie znosi pośpiechu. 
Robimy wszystko, aby w mia­
rę możliwości zintensyfikować 
i przyśpieszać badania bez usz 
czerbku na ich jakości.

CEZARY SOBCZAK 
dyrektor

' Delegatury Najwyższej 
Izby Kontroli
w Poznaniu

PS. Tytuł artykułu pochodzi od 
redakcji.

Słowo użyte w tytule już 
dawno się przeżyło. Bar 
dzó było modne w okre­

sie międzywojennym, a w co­
dziennym słownictwie dzienni­
karskim trwało jeszcze przez 
parę lat po wojnie. Później 
zniknęło i dzisiaj się go nie 
używa.

Aby najbardziej lapidarnie 
określić sens słowa „majda- 
niarze” można powiedzieć, że 
byli to gońcy rozwożący gaze­
ty. Właśnie — rozwożący, bo­
wiem ci kilkunastoletni chłop 
cy posługiwali się rowerami, 
najtańszym dla nich i najbar­
dziej łatwym do pozyskania 
środkiem lokomocji. Tym też 
mejdaniarze różnił; się od lu­
dzi zwanych ongiś' kolportera­
mi. Q drudzy sprzedawali ga­
zety i czasopisma w kioskach 
ulicznych, roznosili je po do­
mach, „handlowali” prasą w 
bramach, lokalach publicz­
nych i środkach lokomocji 
miejskiej. Majdaniarzę nato­
miast niemal wyłącznie dbstar 
czaili gazety do stałych nunk- 
tów sprzedaży. Choć zdarzało 
się że i sami sprzedawali ode­

brane z redakcji egzemplarze 
„Głosu”.

Przypominam o tych odle­
głych już zwyczajach nie bez 
celu. Oto gdy przed 36 laty ro­
dziło się w drukarni obecnych 
Poznańskich Zakładów Graficz 
nych im. Marcina Kasprzaka 
przy ul. Wawrzyniaka — pier­
wsze wydanie „Głosu Wielko­
polskiego”, na wysokim parte­
rze budynku przy ul. Chełmoń 
skiego 22 na Łazarzu, w któ­
rym mieścił się wydawca .Gło 
su” — Wojewódzki Urząd Pro­
pagandy. na egzemplarz? pier­
wszego w wyzwolonym Pozna 
niu Dolskiego dziennika czeka- 
li już maidaniarze. 16 lutego 
1945, około południa, nakład 
„Gipsu” w liczbie około 3000 
egzemplarzy dotarł do biur? 
kolportażu i wnet został roz- 
chwytąny nrzez grupę chłop­
ców. Szybko wsiedli oni n? 
w rowery -i ruszyli na nich 
w różne wyzwolone już rejon'; 
miasta. Jeszcze nie wvschh 
drukarska farb? na noszczegól- 
nvcb e?zemn1?rzach Głosu”, n 
zaledwie w kilkanaście minut 
po dostarczeniu nakładu na ul.

Chełmońskiego sprzedawano 
gazetę w punktach Poznania 
znacznie oddalonych od redak" 
cji.

Majdanianska służba przez 
kilka lat działała w Poznaniu. 
Także na początku tego okre­

Gdy rodził się „Głos"

Majdaniarze
su, gdy od maja 1945 wydaw­
cą „Głosu Wielkopolskiego” 
stała się Spółdzielnia Wydaw­
niczo - Oświatowa „Czytel­
nik”. Dopiero uchwała rządu 
? grudnia 1949 zmieniła . spra­
wy kolportażu. Powierzono go 
spec j abs ty Cznemu pr ze d siębior 
dwu „Ruch”. Chodziło w te; 
decyzji o uporządkowanie 
sprzedaży komisowej (kiosk- 
wej) gazet. Przez kilka nier- 
wszych powojennych lat bo­
wiem każde wrdswi^dwr ora 
sowę miało własna służbę kol 
porterską, a więc i własnych 

majdaniarzy. Wymagało to po 
siadania transportu dla obsłu­
żenia całego miasta (na teren 
województwa prasę rozwoziły 
ooczta lub kolej).

Nie można jednak ukrywać j 
dzisiaj jeszcze, że owa wydaw­

nicza służba kolporterów mia­
ła swoje dobre strony. Zdawa 
la ona przede wszystkim egza­
min w przypadku wydawa­
nych wówczas dość często do­
datków nadzwyczajnych. Gdy­
by nie majdaniiairze, me ■ tak 
'zybko jak wymagała tego wa­
ta treści każdego dodatku do­
bierałby on do kiosków j in- 
jych punktów sprzedaży. 
Szybkie ro.ZDrcwadzenie „Gło­
su” było też konieczne — 
-rzy braku dostateczne? liczby 

saKicchodów — ze względu na 
niezbyt regularne jego ukazy­

wanie się. Raz bowiem, zwła­
szcza w początkowym okresie, 
udawało się wydrukować ga­
zetę we wczesnych godzinach 
rannych innym razem pojawia 
ła się ona w południe, a zda­
rzało się, że i późnym popo­
łudniem. Bywało tak, gdyż re- 
diakcja i drukarnia różne mia­
ły wówczas problemy z przy­
gotowaniem materiału do dru­
ku, złożeniem go i wydrukowa 
niem nakładu.

Sprawa majdaniarzy j me­
tod kolportażu .dzienników 
przed 36 laty przypomniała mi 
się w związku z obecnymi per­
turbacjami w dostarczaniu 
dzienników i czasopism do 
mieszkań czytelników. Po pro­
stu trudno zrozumieć, że tuż po 
wojnie w zniszczonym mieście; 
w okresie rodzenia się rozmai­
tych nowych struktur życia i 
działania, udało się zorganizo­
wać sorawną służbę roznosicie’ 
ską. Dzisiaj zaś gdy doręczycie 
le z poczty, przerażeni wzro­
stem prenumeraty (spcwod’ 
wanym likwidacją teczek klien 
towskich w kioskach „Ruchu.”) 
odmówili dostarczania pra#y 

do domów — nie potrafi się 
skorzystać ze starych wzorów. 
— Przestarzałe! — powie ktoś. 
Być może. Ale w momencie, 
gdy nic lepszego nie nasuwa 
się dla usprawnienia dostarcza 
nia prasy do domów, lepiej 
sięgnąć po stare wzory, niż po­
zostawiać ludzi bez gazet i ca 
sopism.

Na pewno nie można organi 
zować dzisiaj służby kolporter 
skiej posługującej się wyłącz­
nie rowerami. Ale odpowiedni 
resort miał przecież dość cza­
su na wysunięcie innych pro. 
pozycji. Nie wierzę, by nie 
można było znaleźć w każdym 
mieście określonej liczby osób, 
które za słusznym wynagrodzę 
niem zajęłyby się sumiennym 
dostarczaniem prasy do abo­
nentów. Rzecz bowiem w tym 
że dziennik powinien docierać 
do czytelnika w mieście mo­
żliwie we wczesnych godzi­
nach rannych. A tak przecież 
w większości przypadków nie 
bywało, gdy roznoszeniem ga 
zet zajmowali się listonosze.

EUGENIUSZ COFTA
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Na jakich warunkach i za co 
można ukarać kierowców mandatem

(PAP) Liczni kierowcy pyta­
ją na jakich zasadach 1 za co 
— i w jakich wysokościach — 
funkcjonariusze MO mogą na 
kładać mandaty za wykroczę 
nia w ruchu drogęwym, O 
wyjaśnienie tych spraw dzień 
nikarz PAP zwrócił sie do Biu 
ra Ruchu Drogowego KG MO.

Funkcjonariusze milicji mo­
gą np. karać mandatem w cza 
sie nieobecności sprawcy wy­
kroczenia o ile naocznie 
stwierdzą popełnienie wykro­
czenia i nie zachodzi wątpli­
wość co do osoby sprawcy.

Kara w formie mandatu jest 
nakładana w szczególnych oko 
licznościach prawnych — jed- 
nosobowo. bez zbierania dowo 
dów lub przesłuchiwania 
świadków. Dlatego też prawo 
chroni interes kierowcy. Prze­
de wszystkim milicjant musi 
dokładnie sprecyzować zarzu­
cane wvkroczenie i udowod­
nić. że miało ono miejsce. Wa 
runkiem nałożenia grzywny 
jest wyrażenie zgody przez 
kierowcę na przyjęcie manda­
tu Prowadzący pojazd, który 
nie zgadza się z ocena faktów 
dokonaną przez m-Tcianta ma

Trwa wojna

Prezydent Iraku 
ostrzega Iran

(PAP) Prezydent Iraku, 
Saddam Hussein wypowiedział 
w niedzielę jedno z najostrzej 
szych ostrzeżeń pod adresem 
Iranu w obecnym konflikcie 
zbrojnym z tym krajem. Zwra 
cając się do rezerwistów armii, 
oświadczył on mianowicie, że 
jeśli Teheran nie przystąpi do 
negocjacji pokojowych, Irak 
zajmie jeszcze więcej teryto­
rium irańskiego. Dodał, że wła 
dze Iranu miały już dość cza­
su do namysłu, aby rozpocząć 
rokowania.

Zachodnie źródła dyploma­
tyczne uważają, że Irak będzie 
prawdopodobnie próbował zdo 
być miasto Susangerd w Chu- 
zestanie, aby zmusić Teheran 
do rozpoczęcia negocjacji.

Iran dotychczas wyklucza 
wszelkie rokowania z Ira­
kiem dopóty, dopóki wojska 

.irackie całkowicie nie wyco­
fają się z jego terytorium.

Według sztabu generalnego 
armii irańskiej, w sobotnich i 
niedzielnych walkach na róż­
nych odcinkach frontu, zginę­
ło około 90 żołnierzy irackich.

Natomiast komunikat opubli 
kowany w Bagdadzie mówi o 
poważnych stratach wojsk 
irańskich. W wyniku operacji 
przeprowadzonych w niedzie­
lę przez oddziały irackie, zgi­
nęło 80 żołnierzy przeciwni­
ka. 

echa Najpierw dobrym gospodarzom
27 stycznia br. na łamach 

GW zamieściliśmy reportaż pt. 
,.Kto lepiej nakarmi?”, mó­
wiący o przekazaniu gruntów 
i obiektów po zlikwidowanym 
Ze s po tow y m G os po dar st w i e 
Rp nym ŚKR w gminie Zanie­
myśl (dofinansowywanym i 
od lat przynoszącym straty), 
tworzonej w tej gminie spół­
dzielni produkcyjnej. Jej człon 
kowie — to byli pracownicy 
ZGR, czyli w rezultacie zmie 
nio.no tylko szyld. Tymczasem 
na te grunty i budynki tawen 
tarskie są toni kandydaci: dob 
rzy indywidualni rolnicy tej 
gminy, gwarantujący ich lep­
sze wykorzystanie. Mieliśmy 
zatem wątpliwości, czy napra 
wdając jeden błąd przez likiwi 
dację ZGR-u, nie popełnia się 
drugiego — przez tworzenie 
spółdzielni produkcyjnej.

Do naszej publikacji usto­
sunkował się Wydział Rolnict 
wa Gospodarki Żywnościowej 
i Leśnictwa Urzędu Wojewódz 
kiego w Poznaniu, nadsyłając 
pismo, w którym m. in. czy­
tamy:

,,Pismem z dnia 30 grudnia 1380 
naczelnik gminy w Zaniemyślu 
wystąpił do tutejszego Wydzielił o 
wydanie decyzji, przewidzianej roz

porządzeniem P,ady Ministrów z 
dnia 22 listopada 1968 r. w sprawie 
przekazywania nieruchomości roi 
nych i niektórych innych nięrucho 
mości, położonych na terenie gro 
mad pomiędzy jednostkami gospo 
darki uspołecznionej (...) o prze­
kazaniu gruntów ze zlikwidowane 
go Zespołu Gospodarstwa Rolne­
go w Kępie na rzecz nowo pow­
stałej Rolniczej Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Kępie. Pismem z 
dnia 16 stycznia br. tut. Wydział 
powiadomił naczelnika Gminy w 
Zaniemyślu, że brak jest podstaw 
do wydania tego rodzaju decyzji. 
Urząd Wojewódzki prosi o rozpa 
trzenie w pierwszej kolejności 
wniosków indywidualnych rolni­
ków. Poinformowano, że na rzecz 
spółdzielni produkcyjnej można 
będzie przeznaczyć grunty, na któ 
re nie będzie indywidualnych na­
bywców.

(-) mgr inż. PIOTR JAKUBIAK 
Dyrektor Wydziału

24 stycznia, kiedy byliśmy 
w Zaniemyślu, wspomniane 
pismo jeszcze nie dotarło do 
adresata, natnniast na 12 lu­
tego zwołano w Kępie Wiel­
kiej zebranie wiejskie, na ktc 
re zaproszono przedstawiciel­
kę redakcji. Oprócz licznie ze 
branych mieszkańców (n:e tył 

,ko tej wsi) przybyli rep.eien-

tanci władz gminnych SKlR-u, 
Baraku Spółdzielczego, radni 
gminni. Przybyli również za­
interesowani przedstawiciele 
władz wojewódzkich — Wy­
działu Rolnictwa i Biura Geo 
de.zji. Burzliwa dyskusja, a na 
stępnie głosowanie (41 prze­
ciwko 6 wstrzymującym się) 
były wyrazem woli wsi. Po­
stanowiono, iż składające się 
z 71 kawałków grunty po by­
łym ZGR-ze. jaik również bu­
dynki inwentarskie, zostaną 
sprzedane rolnikom. Ziemia 
ma być przede wszystkim prze 
znaczona na powiększenie ist­
niejących gospodarstw indy­
widualnych. Propozycje po­
działu przedstawi samorząd 
wiejski.

Rolnicy, pragnący jaik naj­
prędzej wejść w posiadanie 
ziemi (aby już wiosną móc na 
niej pracować), wyrazili go­
towość pokrycia poniesicnych 
przez SKR kosztów, związa­
nych z obsianiem części grun­
tów oziminą. Naczelnik gmi­
ny obiecał przydzielić mate- 
■iały budowlane byłym pra- 

-ownikom ZGR-u na wyremon 
towanię uprzednie zajmowa­
nych przez nich budynków. 
Ludzie ci, którzy do końca

prawo bronić swoich racji 
przed kolegium. Sprawa do ko 
legium jest co prawda kiero­
wana przez milicjanta, ale nie­
słusznie kierowcy traktują 
stwierdzenie funkcjonariusza 
MO, „że pójdzie wniosek do 
kolegium” — jako ostrzeżenie 
Wiele spraw kierowanych 
przez milicjantów jest w kole­
giach załatwianych na korzyść 
kierowców.

Grzywny nakładane przez 
milicjanta maja wysokość od 
50 do 1 000 zł. Funkcjonariusz 
MO określa wysokość mandatu 
biorąc m. in, pod uwagę sto­
pień niebezpieczeństwa jakie 
wywołało wykroczenie, towa­
rzyszące mu okoliczności i sto 
pień zawinienia przez prowa­
dzącego, a także wysokość do­
chodów sprawcy i jego zacho­
wanie. Za najbardziej niebez­
pieczne wykroczenia w ruchu 
drogowym, za które milicjant 
może nałożyć mandat o maksy 
malnej wysokości, uznano: wy 
muszeme pierwszeństwa prze­
jazdu, przejechanie na część 
iezdni przeznaczona dla pojaz 
dów jadących z przeciwnego 
kierunku w pobliżu wierzchoł

Z prac nad reformą gospodarczą

Nowa koncepcja cen zaopatrzeniowych
(PAP) W zespole III Komisji 

do spraw Reformy Gospodar­
czej, zajmującym się proble­
matyką systemów ekonomicz­
no-finansowych, przygotowane 
zostały tezy w sprawie syste­
mu cen środków produkcji i 
założenia reformy cen zaopa­
trzeniowych. Przypomnijmy, 
że zmiana cen zaopatrzenio­
wych miała wejść w życie od 1 
stycznia br. — przygotowano 
w tej sprawie nawet odpowied 
nią uchwałę Rady Ministrów, 
jednak pod ogniem gwałtow- 

,nej krytyki wycofano się z tego 
projektu. Obok wysokości za­
proponowanych cen, zakwestio 
nowano nieprzygotowanie na­
kładów i przedsiębiorstw do 
przyjęcia reformy, która w 
obecnej sytuacji oznaczałaby 
pogłębienie istniejącego chao­
su. ।

Obecny projekt reformy nie 
jest ostateczny. Zaproponowa­
no w nim bowiem dwa warian 
ty ustalania cen zaopatrzenio­
wych: oparcie icł\, w szerokim 
zakresie, na cenach rynków za 
.granicznych lub ną kosztach 
wytwarzania określonych su­
rowców i materiałów czy pozo 
stałych środków produkcji. 
Obydwa warianty nie są wol­
ne od wad, ale ekonomiści są 
w tym przypadku świadomi, że 
rozwiązania idealne po prostu 
nie istnieją.

Wariant T stwarza nadmier­
na zależność od ruchu cen po­

ka wzniesienia oraz na luku 
(zakręcie) oznakowanym zna­
kiem ostrzegawczym, do takich 
wykroczeń należy również po­
zostawienie pojazdu na drodze 
bez Wymaganego oświetlenia 
id zmierzchu do świtu, w wa­
runkach gdy zagraża to in­
nym uczestnikom ruchu, prze­
kroczenie dozwolonej prędkoś 
ci o 20 km, jazda z niewłaści­
wymi światłami oraz wyprze­
dzanie lub omijanie pojazdu, 
który zatrzymał się w celu 
przepuszczania pieszego korzy­
stającego z przejścia dla pie­
szych.

Większość kierowców uwa­
ża. że funkcjonariusze MO 
starają się za wszelką cenę 
przyłapać kierowcę na wykro­
czeniu, gdyż od nałożonych 
mandatów otrzymują oni pro 
wizję. W rzeczywistości tak 
nie jest; milicjanci nie mają 
olanu mandatów, ani też nie są 
oceniani przez przełożonych 
lub wynagradzani według iloś­
ci nałożonych grzywien. Sumy 
pochodzące z mandatów od­
dawane są w całości odpowied 
nim jednostkom terenowym 
administracji.

za granicami naszego kraju, 
przy tym rodzime koszty wy­
twarzania wcale nic muszą od­
powiadać poziomowi światowe 
mu. Mając niższe koszty okre­
ślamy ceny artykułów zaopa­
trzeniowych na zbyt wysokim 
poziomie. Umożliwia on jednak 
bardziej prawidłową ocenę 
efektywności produkcja prze­
mysłów przetwórczych. Możli­
wy staje się także wybór, co 
jest bardziej opłacalne: wy­
wóz surowca w stanie nieprze­
tworzonym, czy też przerabia­
nie i eksportowanie wyrobów 
z niego wyprodukowanych. 
Powstaje jednocześnie silne za 
interesowanie uzyskiwaniem 
jak najwyższych cen w ekspor 
oie.

Zalet tych pozbawiony jest 
w dużej mierze wariant II, 
sankcjonujący w zasadzie 
istniejący poziom kosztów, po 
większony w ostatecznej cenie 
c kwotę zysku, niezależnie od 
jego zasadności. Ceny oparte 
na kosztach nie weryfikują 
efektywności produkcji. Mimo 
pewnych zalet tego systemu, 
większość ekonomistów wypo­
wiada się za I wariantem i 
taki też zostanie prawdopo­
dobnie zarekomendowany Ko­
misji do spraw Reformy Gos­
podarczej.

W obu wariantach newralgi­
czny jest problem skutku re­
formy cen zaopatrzeniowych. 
Jak obliczono, spowodowałaby

Hawana

Trwa okupacja 
ambasady Ekwadoru
(PAP) W Hawanie trwa od 

piątku okupacja ambasady 
Ekwadoru przez dużą grupę 
Kubańczyków pragnących uzy 
skać „,azyl polityczny”.' Rząd 
Kuby pozostaje niezmiennie 
na stanowisku nieustępowa- 
nia wobec żądań porywaczy. 
W ich rękach znajduje się obec 
nie trzech zakładników: amba 
sador Jorge Perez Concha, 
pierwszy sekretarz ambasady, 
Francisco Proano i sekretarka 
kubańska. Napastnicy są uzbro 
jeni. W sobotę uwolnili oni 
drugiego sekretarza. Guillermo 
Basante Ramireza. Dzięki nie­
mu władze przypuszczalnie już 
dokładnie orientują się jaka 
liczba terrorystów znajduje 
się w ambasadzie, jaką bronią 
dysponują itd. Wokół placów­
ki utrzymywany jest silny kor 
don milicyjny i sił specjalnych 
w pełnym uzbrojeniu bojo­
wym. Mogą jednak one być 
użyte tylko w przypadku — 
jak podał rząd Kuby — jeżeli 
o taką pomoc wystąpi rząd 
Ekwadoru lub porywacze do­
puszczą się aktu przemocy wo 
bec uprowadzonych.

ona znaczny wzrost cen w obro 
oie między przedsiębiorstwami, 
zwłaszcza przy przyjęciu wa­
riantu cen światowych. Ceny 
ropy wzrosłyby np. aż o 500 
procent w wariancie I i o 200 
procent w wariancie II « wę­
gla kamiennego — odpowied­
nio o 250 i 170 procent. Przy 
kształtowaniu proponowanych 
cen wzięto pod uwagę poziom 
cen światowych w dolarach, 
przeliczając je na złote polskie 
przy zastosowaniu przeliczni­
ka około 50 zł. za 1 dolara (w 
wariancie I i w II w odniesie­
niu do cen surowców wyłącz­
nie importowanych) lub śred­
ni poziom kosztów ich pozyska 
nia w kraju (w wariancie II).

Twórcy projektu reformy nie 
ukrywają tym razem, że 
wzrost een zbytu podstawo­
wych surowców, materiałów i 
innych środków produkcji oraz 
opłat za energię i przewozy to 
warów, mieć będzie wpływ na 
poziom cen detalicznych arty­
kułów i usług nabywanych 
nrzez ludność. Z czysto ekono­
micznego punktu widzenia — 
spójności układu cen — było­
by słuszne przeniesienie skut­
ków reformy een zaopatrzenie 
wych na układ cen detalicz­
nych. Musnęlibyśmy zatem za­
akceptować znacznie wyższy 
poziom cen większości kupowa 
nych towarów, połączony za­
pewne z odpowiednią podwyż­
ką dochodów.

trwali na wyznaczonym po- 
stenumku pracy, i ci których lo 
sach zadecydowali toni, mają 
otrzymać zatrudnienie w sek­
torze uspołecznionym.

— Jeszcze nigdy-, jak istnie­
je gmina' Zaniemyśl — powie­
dział sekretarz Komitetu 
Gminnego. Adam Kaźmier- 
czak — nie było takiej sytua­
cji, żeby rolnicy dostali do po­
działu sto kilkadziesiąt hekta­
rów.

Wierzymy w roztropność sa 
morządu wiejskiego, że zie­
mia' trafi w ręce najlepszych 
gospodarzy, że wysoką pro­
dukcją rolną -pomogą wy- 
dźwignąć się gminie z 12 
miejsca w gminie (na 58) na 
bliższe czołówki wojewódz­
kiej.

— Mamy niezłomną nadzie­
ję — mówili na zakończenie 
rolnicy — że o sprawach nam 
najbliższych będziemy wresz­
cie decydować sam-i. Nowe z 
trudem toruje sobie drogę bo 
tanim pozwolono nam zade­
cydować o losach gruntów by 
lego ZGR, musieliśmy zainte­
resować sprawą Urząd Woje­
wódzki. Zarząd Wojewódzki 
ZSMP, Wojewódzkie Zespoły 
Zjazdowe VI i IX oraz prasę 
Skończyło się dobrze: dla rol­
ników, dl? Produkcji rolnej.

ZOFIA DOHNKE

Piłkarze Lecha powrócili z NRD
W sobotę wieczorem powró 

ciii do Poznania piłkarze pier­
wszoligowego Lecha, którzy 
przebywali w NRD. Rozegrali 
tam dwa mecze sparringowe. 
W pierwszym z nich pokona­
li zespół miejscowej I ligi (od 
nowiednik naszej II ligi) — 
Motor Hermsdorf 4:1 (2:1) zdo 
bywając .bramki ze strzałów 
Marcinkowskiego — 2 oraz 
Oblewskiego i Szpakowskiegó. 
W drugim spotkaniu lechici 
zmierzyli się ze znanym ze­
społem Carl Zeiss Jena, ule­
gając mu 0:2 (0:2). Gospoda­
rze, którzy już za tydzień roż 
poczynają rozgrywki ligowe, 
na trudnym oblodzonym bois­
ku zaprezentowali się korzy­
stniej od poznaniaków, zwła­
szcza pod względem wyszko­
lenia technicznego i szybko­

26 kwśełnia 
Z?azd PZPN

(PAP) W niedzielę obradowała 
w Warszawie rada Polskiego 
Związku Piłki Nożnej. W dyskusji, 
w której uczestniczył wiceprze­
wodniczący GKKFiS Janusz Paw 
luk mówiono o aktualnych pro­
blemach sportu i piłki nożnej. 
Wiele miejsca poświęcono przygo 
towaniom do Nadzwyczajnego Wal 
nego Zjazdu PZPN. Wyznaczono 
jego termin na 2€ kwietnia br.

Turniej piłki ręcznej w Wągrowcu

Polska I przegrała z drugą reprezentacją
W Wągrowcu rozegrano mię 

dzynarodowy turniej piłki ręcz 
nej juniorów. W ostatniej chwi 
II odwołała swój przyjazd re- 
preizentac ja ZSRR i zamiast 
niej dokooptowano Nielbę Wą 

. growiec. Rzecz jasna tym sa­
mym turniej wiele stracił na 
swej atrakcyjności jako że o- 
prócz wspomnianej już Niel- 
by udział w nim wzięły tylko 
reprezentacja Węgier i dwie 
reprezentacje Polski. Jednak 
mimo tej skromnej obsady za 
notowaliśmy peiwną sensację. 
Jej autorami! byli zawodnicy z 
Polski II, którzy ipokofnaili 
siwych fcolegów z pierwszej 
drużyny 27:24,

Kolarstwo przełajowe

Wysokie lokaty
Wielkopolan

(PAP) W Nowej Rudzie ro­
zegrany został przełajowy wyś 
eig kolarski, w którym starto 
wało 156 zawodników z 12 (kilu 
bów. W punktacji klubowej 
pierwsze miejsce zajął Górnik 
Polkowice 40 pfat., przed Ka­
roliną Jaworzyna śląska 37 
plkt. Karkonoszami Jelenia Gó 
ra 37 pkt., Trasą Zielona Gó­
ra 29 pkt. i Unią Leszno 21 
punktów.

W wyścigu głównym senio­
rów zwyciężył nasz rezerwo­
wy zawodnik na tegoroczne 
mistrzostwa świata — Mieczy­
sław Cielecki (Kar olina Jawo 
rzyńa Śląska) przed Tadeu­
szem Batorem (Polonia Piła) i 
Ryszardem Bondą (Górnik Pol 
kowice).

W konkurencji juniorów star 
szych pierwsze miejsce zajął 
Andrzej Dziura (Karolina) 
przed Pawłem Szymczakiem 
(Unia Leszno) i Mirosławem 
Pawłowskim (Karkonosze).

Triumf Norwegów w łyżwiarskich MŚ
(PAP) Generalnym sukce­

sem zakończyły się łyżwiars­
kie mistrzostwa świata w wie 
1 oboju. Na lorze lodowym w 
Oslo gospodarze wywalczyli 

.komplet medali. Tytuł mi­
strzowski zdobył aktualny mi­
strz Europy Amund Sjoebrend 
który po pierwszym dniu zaj- 
•nował dalszą lokatę, ale fini­
szował znakomicie, wygrywa­
jąc bieg na 1500 m i zajmując 
trzecie miejsce na 10 000 m. 
Prowadzący po pierwszym 
dniu Kay Stenshjemmet za­
przepaścił swe szanse na zło­
ty medal w biegu na 10 000 m. 
gdzie zajął dopiero 12 lokatę. 
Stenshjemmet został wicemi­
strzem świata w wielobóju, a 

ści. Bramki dla Carl Zeiss 
zdobyli: Vogel i Kurbjuweit

Drugi zespół Lecha w tym 
samym czasie przebywał w 
Elblągu, gdzie uczestniczył w 
turnieju o puchar wyzwole­
nia tego miasta. Poznaniacy 
pokonali POM Gronowo 4:0, 
zrr — sowali z Olimpią Elbląg 
1:’ oraz przegrali z Gryfem 
Słupsk 0:3 i ostatecznie upla 
sowali się na 4 miejscu.

Wczoraj w południe zespół 
Lecha wyjechał na 10-dniowe 
zgrupowanie do Kamienia ko­
ło Rybnika. Poznańscy piłka­
rze rozegrają podczas tego o- 
bozu 5 spotkań sparringowyeh. 
Ich rywalami będą: Arka Gdy 
nia, CKS Czeladź, Radomiak, 
Górnik Zabrze i Star Stara­
chowice. (wił)

Brązowy medal P. Fijasa
(PAP) W niedzielę przy 

pięknej słonecznej pogodzie 
rozegrany został w Borowcu 
konkurs skoków na skoczni 
70-metrowej o mistrzostwo 
VIII Zimowej Spartakiady Ar 
mii Zaprzyjaźnionych. Brązo­
wy medal zdobył Piotr Fijas. 
Jest to pierwszy medal wy­
walczony przez reprezentan­
tów Wojska Polskiego pod­
czas tegorocznych zawodów 
spartakiadowych.

Pierwsze miejsce w turnie­
ju zajęła Polska I wyprzedza 
jąc tylko stosunkiem bramek 
Niielbę Wągrowiec. Trzecie 

miejsce zajęli Węgrzy, a czwar 
te Polska II.

A oto komplet wyników: Poi 
ka I — Węgry 34:27, Nielba — 
Polska II 21:19, Węgry — Pol 
sika II 21:14, Polska I — Niel 
ba 33:20, Polska II — Polska I 
27:24, Niedlba — Węgry 28:27. 
Najlepszym strzelcem turnie­
ju okazał się Marek Kordcś- 
wicki (Polska I), najlepszym 
bramkarzem uznano Gerarda 
Kattlę (Polska Iii), a najlep­
szym zawodnikiem obrano Ja 
nosa Skligę (Węgry), (leg).

Zakończył się 
samochodowy 

rajd „Yeti"
Corocznie od siedmiu lat i 

Okazji wyzwolenia Leszna tam 
tejszy Automobilklub organi­
zuje samet bodowy rajd „Yeti” 
o Puchar Przechodni . ZEWB 
„Metaliplast” w Lesznie.

Tym razem do rajdu wy star 
towały 64 załogi z Polski i Cze 
chosłowacji. Po raz pierwszy 
rajd zyskał, sobie miano I eli­
minacji otwartych rajdowych 
samochodowych popularnych 
mistrzostw Okręgu pclznańskde 
g.ó. W klasyfikacji generalnej 
zwycięstwo odniosła załoga 
Zbignifew i Marek Szwagier- 
czaikowie z Automobilklubu 
Wielkopolskiego na „Fiacie 
126ip”, Drugie miejsce wywal 
czyli Przemysław i Jacek Za 
ehwiejowie z Leszna na „Wart 
burgu”.

W hHasyfikacji drużynowej 
zwyciężył Automobilklub Le­
szczyński przed Automobilklu 
bem Wielkopolskim i Klubem 
Motorowym Winogrady, (lęg) 

brązowy medal wywalczał trae 
ci Norweg Jan Egil Stcrhołt.

Ogromnego pecha miał je­
den z faworytów Holender 
Hilibert 'van'der Duim. W bie 
gu na 1500 m upadł i zajął od 
ległe miejsce, tracąc prawie 
20 sek do zwycięzcy. Holender 
stracił oczywiście szanse na 
miejsce w pierwszej dzies'ąt- 
ce. chociaż typowano go do ty 
tulu mistrza świata,

W pierwszej dziesiątce zna­
lazło się czterech Norwegów, 
dwóch Szwedów, dwóch Ho­
lendrów. jeden reprezentant 
ZSRR i jeden NRD. Tak więc 

sukces gospodarzy był bezprzy 
kładny.



Atrakcyjne.
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGKANTCZNB 
wPeananla

ZATRUDNI:
<• KRAWCOWE 

do szycia konfekcji oraz
< MECHANIKA PRECYZYJNEGO 

ze specjalnością maszyn do szycia.
Oferty:

„Prasa”, Grunwaldzka U, dla 12702g,

♦ Praca
Malarzy, uczniów nrzvi- 

_ rnę. Ul. Małeckiego 21 m
1 godz. 10—18. 13552g

Krawcową na dobrych 
warunkach przyjmę — 
krawiectwo lekkie, biellź- 
luarstwo. Tel. 33-21-75.

13279g
Ogrodnictwo zatrudni ko 
mety 1 mężczyzn. Staro- 
ręcka 165. IMISg

Cykliniarzy przyjmę. Tel. 
™-58- 9917g

O Kupno 
Taksometr kuplę. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 13401g.

9 Sprzedaż
Pianino w bardzo dob­
rym Stanie, płyta metalo 
wa sprzedam. Adres: Po 
zinań, ul. Bonin 24 m. 1 

9482:4

Rozsadę pomidorów Nor­
ton dostarczam. 61-312 Po 
znań. ul. Glebowa 28, tel. 
707-26. 10203g 

Sprtedam okazyjnie feR- 
strukcję tunelu foliowe­
go’ »X6. Tel. M3-43.

13402g

Znaczki czyste, Polska 
1970—1979, sprzedam. Tel. 
628-48. S502g

Przyczepę bagażową do 
125p, sprzedam. Synów 
Pułku 17 (Poddany), 

95Mg

Zrebną zarodową klacz 
sprzedam. Józef Sałkle- 
wicz, Morasko, 62-002 Su 
chy Las, woj. poznań­
skie. 9529g

Błam karakułowy czar­
ny, sprzedam tel. 205-108 

957Sg

Przyczepę do samochodu 
osobowego, sprzedam. Po 
znań, ul. Żmigrodzka 38 

9575g

Odsprzedam ogródek w
Smochowicach. Telefon
425-34. 9632g 

TurystycSiy Itdbrótfry te­
lewizor „Elektronika” 
C-430 sprzedam. Poznań 
Wenecjańska 1 m. 3.

13464g

Karoserię Plata 128p, 
sprzedam. Os. Kraju Rad 
29 m. 30 po godz. 16 

13M2g

Ogrodnicy okazja! Przyj 
muję jeszcze zamówienia 
na cebule frezji podwój­
nej — różyczkowej (Fan 
tasy, Uchida) oraz frezji 
wielkokwiatowej — Co- 
met. Cebule posadzone w 
maju kwitną już w paź­
dzierniku. Niebieską fo­
lię sprzedam. Mgr inż Je 
rzy Todryk, Rogalinek, 
ul. Poznańska 10, 62-022 
Świątniki. 10642g

@ Samochody
Sprzedam lub zamienię 
fabrycznie nowego Fiata, 
126d na 125p. Oferty z ce 
ną ,.Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 9278g.

1978
sprzedani. Hibnera 10 m. 2

13247g

Mercedesa 220 D, rocznik 
1972 sprzedam. Czempiń, 
tel. 533 po goda. 20.

9292g

Sprzedam ©amochód cię­
żarowy marki Sachsen- 
rlng. Hubert Błażejew­
ski. 63-000 środa Wlkp 
ul. Żeromskiego 9.

9368g

Moskwicza 408, blacha -do 
remontu sprzedam lub 
zamienię na Trabanta 
Pogorzelski, 82-025 Ko­
strzyn Wlkp., ul. War­
szawska 1. 9375g

NSU 1200 do remontu lub 
na części sprzedam. Au- 
to-naprawa, Starołęcka 9. 

9379g

Warszawę 223 sprzedam. 
Teresa Rojewska, Jaro­
cin ul. Wrocławska 59.

Sprzedam 504
Diesel, rocznik 75. Tel. 
201-369. 94Blg

Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Plymovta” 
— do remontu. Telefon 
20-70-80. 957 4g

Sprzedam Warszawę 223
Poznań, Klonowa 8 m.
24. 9675g

Silnik, skrzynię biegów 
(Syrena 105), sprzedam 
Poznań, Traugutta 21 m.
2. 9690g

Syrenę 104 niedrogo sprze 
dam 62-068 Granowo Ko­
ściańska 21. 9749g

Sprzedam Warszawę 224, 
karoseria do remontu. 
Tarnowo Podg. ul. Ro- 
kietnicka 38. 9751g

9 Lokale
Pilnie poszukuję pokoju. 
Oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19. dla 13246g.

!®esżfeińH WlaSttóWtJWa I pBsżOkUJę wy
2-pokojowe, 31 ml II ptr | padku 17 rtycsnla 1981 
bloki — Dębiec, sprze- godz. 13.00 u zbiegu Gło- 
dam. Oferty „Prasa", gowsklej — Hetmańskiej, 
Grunwaldzka 19 dla 12591g potrącenia koblęty aarnó

® Nieruchomości
Sprzedam dom z ogro­
dem. Tel. 752-64 godz. 15 
19. 13127g

Pawilon gastronomiczny, 
piętrowy z mieszkaniem 
nad morzem sprzedam 
ewentualnie dzierżawa na 
2 lata. Oferty Biuro Ogło 
szeń Szczecin, pl. Hołdu 
Pruskiego 8 dla 2506.

482-K2
Sprzedam działkę budów 
lano - ogrodniczą, pow. 
3.200 m. Wiadomość: tel. 
593-65. 13321g

Zguby @ Różne 
Jamnik brązowy zaginął, 
zwrot lub informację wy 
nagrodzę. Grodzisk Wiel­
kopolski. Bukowska 81 m. 
10, tel. 456-36. 134O4g<

chodem Tarpan. Proszę O 
skontaktowanie, teł. 503-65 

13390g

Parkiety, bezpyłowe cykli 
nowanie. Koenig, tel. 
847-79. lt420g

Wczasy z Językiem angiel 
skim w Karpaczu w okre 
sie 5—18 III. 1 20 IH. — 
4. IV 1981 r. organizuje: 
.Lingwista —■ Oświata** 

w Krakowie. Informacje 
i zapisy: Kraków, ul. 
Krowoderska 19 telefon 
279-99 833/334-K1

@ Matrymonialne
Samotny 50-letni. wzrost 
178 cm, emeryt wojsko­
wy z 13-letnlą córeczką, 
pozna samotną uczciwą. 
Cel matrymonialny. Ofer 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 10221g.

z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 lutego 1981 r. zmarł emerytowany, długoletni 
zasłużony pracownik naszego biura

mgr inż. arch. Tadeusz PŁOŃCZAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem 

Zasługi oraz licznymi odznaczeniami 
honorowymi

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 lutego 
br. o godz 10.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Komisja Zakładowa NSZZ 
„Solidarność”, POP PZPR 
oraz koleżanki i koledzy

BPBBO „Miastoprojekt” Poznań

Ż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 lutego 1981 r. zmarł przeżywszy lat 58 —• 
nasz - długoletni pracownik i kolega

EDWARD KASPRZAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Dyrekcja. Rada Zakładowa i współpracownicy 
Spółdzielni Kółek Rolniczych 

w Dusznikach Wlkp.
13290g 

_Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 lutego 1981 roku odszedł niespodziewanie 
mój drogi mąż, ukochany ojciec, wujek i szwa­
gier, przeżywszy lat 52, śp.

HENRYK GARCZAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Spławiu.

Żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Wieprawska 24. 13555g

Dnia 15 lutego 1981 roku zmarł nagle nasz 
wujek, przeżywszy lat 77, śp.

LEON STENZEL
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w środę, 18 bm. 

z kostnicy cmentarza komunalnego w Toru­
niu o godzinie 7.30, msza św. W kościele 
NMP i pochowanie na cmentarzu św. Jerzego.

W smutku pogrążona

RODZINA 
13502g

Dnia 12 lutego 1981 roku zmarł tragicznie

dr inż. JERZY GŁOWACKI 
adiunkt Instytutu Techniki Cieplnej i Silników 
Spalinowych na Wydziale Maszyn Roboczych 
i Pojazdów Politechniki Poznańskiej. Zmarły 
był autorem i współautorem licznych publika­
cji, patentów oraz prac naukowo - badawczych 
w dziedzinie silników spalinowych, wyróżnia­
jącym się działaczem społecznym związanym 
z Kołem Młodych Pracowników Nauki i Tur­

niejami Młodych Mistrzów Techniki.

W Zmarłym traci Politechnika Poznańska 
wzorowego i sumiennego nauczyciela akade­
mickiego. wychowawcę i opiekuna młodzieży 
studenckiej, drogiego i życzliwego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składąją:

Rektor i Senat Akademicki, 
Dziekan i Rada Wydziału 

Maszyn Roboczych i Pojazdów 
Politechniki Poznańskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 lutego 1981 r 
o godzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

351-K3

Księżom, Klerykom. Krewnym. Przyjaciołom 
L Znajomym za okazane współczucie, złożone 
wieńce 1 kwiaty oraz udział w pogrzebie

JOANNY HELAK
serdeczne podziękowanie składa 

mąż z synami.
11024g

Przewielebnemu Duchowieństwu Delegacjom 
Związku Inwalidów Wojennych i ZBoWiD 
oraz Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostar 
nim pożegnaniu śp.

CZESŁAWA PANECKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa
żona z rodziną

10945^

Przewielebnemu Duchowieństwu, Chórowi 
wszystkim Instytucjom oraz Przyjaciołom Zna 
(ornym i Wszystkim którzy wzięli udział w 
ostatnie: drodze naszei Drogie! Zmarłej

KAZIMIERY OCHOCKIEJ 
składamy serdeczne podziękowanie 

mąż i synowie z rodzinami

1039

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 lutego 1981 roku zmarł w wieku 76 lat, opa­
trzony Sakramentami św., po pełnym poświę­
cenia życiu dla swoich najbliższych, mój uko­
chany mąż nasz najdroższy tatuś, teść i dzia­
dek

WINCENTY ŁOPATKA
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w środę. 18 bm. o go­
dzinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
żona, dzieci, synowa, zięć i wnuki 

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
Ul. Wroniecka 2/3 m. 12. 13435g

tDnia 18 lutego 1981 roku odeszła od nas na 
zawsze, nasza najdroższa mama, teściowa, 
babcia i prababcia, śp

GERTRUDA SMOGULECKA
z domu Mąka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Sucha 4 m. 8. 308-U3

tDnia 11 lutego 1981 roku zasnęła w Panu 
Bogu, opatrzona Sakramentami św., najdroż­
sza nam śp

MARIA PRZYBYLSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm.

o godzinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

bracia, siostry i pozostała rodzina

Ul. Świerczewskiego 132B, 307-U8

Dnia 11 lutego' 1981 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 76 lat 
nasza najukochańsza matka, teściówa i bab­
cia, śp.

TERESA KRAJEWSKA
z domu Śliwińska

Pogrzeb odbędzie się w środę. 18 bm. © godz. 
11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
syn z żoną i córką

Ul. Ratajczaka 47 m. 12. 13221g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 lutego 1981 roku zginął tragicznie w pełni 
rozwoju naukowego

doktor n.t. inż. JERZY GŁOWACKI
adiunkt w Instytucie Techniki Cieplnej i Sil­
ników Spalinowych Politechniki Poznańskiej.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego nauczy­
ciela i wychowawcę akademickiego oraz naj­
lepszego kolegę.

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają:

Dyrekcja i pracownicy 
Instytutu Techniki Cieplnej 

i Silników Spalinowych 
Politechniki Poznańskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 lutego 1981 roku 
o godzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

349-K3

l Dnia 13 lutego 1981 roku odszedł od nas 
I niespodziewanie mój najukochańszy mąż 
najczulszy tatuś. brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 56. śp.

EDWARD BŁAJET
Msza św żałobna i złożenie zwłok do rodzin- 

tego grobowca nastąpi w dniu 18 bm. o go­
dzinie 10 w Wilczynie.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina 
365-U3

Wszystkim którzy przekazali wyrazy współ­
czucia.. złożyli wieńce i kwiaty oraz uczestni­
czyli w pogrzebie

MARTY ŻOŁĄDKIEWICZ
z domu Grotowskiej

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składają 

mąż. córki i synowie 
z rodzinami

Pobiedziska. 10907g

Wszystkim którzy uczestniczyli w pogrzeb/e 
irogiej nap zmarłej śp.

JADWIGI KAJEWSKIEJ
z dom u Regowskiej 

serdeczne podziękowanie składa
* RODZINA

111312

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
13 lutego 1981 roku zasnął w Bogu namasz­

czony Olejami św., po ciężkich cierpieniach, 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, brat, 
teść, wujek, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 67, śp.

JAN WOS
były więzień obozu koncentracyjnego, 

członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 lute­
go 1981 r. o godzinie 14 na cmentarzu miło- 
stowskim.

W nieutulonym smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Mostowa 33 m. 16 (dawniej Jastrzębia 2).
310-U3

ISMKKntESBHHHBBOBlflHKS&IMEBEHKBEKSEHBSnEiflKffli

tDnia 15 lutego 1981 roku zmarła moja naj­
ukochańsza matka, teściowa, babunia, prze­
żywszy 71 lat

JADWIGA CHODUR
z domu Bobrowska

Pogrzeb odbędzie się w środę. 18 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu komunalnym na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążony 
syn z rodziną

Poznań, Czesława lOa m. 3. 13467g

tDnia 12 lutego 1981 roku zmarła tragicznie 
nasza kochana mama, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 63, śp.

HELENA KASPERKOWIAK
z domu Jóżwiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. © go­
dzinie 9 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

dzieci z rodzinami

Uzarzewo, gm. Swarzędz. 384-U8

tW dniu 13 lutego 1981 roku zakończyła nagle 
w wieku 70 lat, swoje nadzwyczaj uczci­
we i pracowite życie, nasza ukochana żona, 

matka, teściowa i babcia, śp.

TERESA KOPANKIEWICZ 
z domu Pudłowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 lutego br. 
o godzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Hibnera 9 m. 9. 383-U3

4. Dnia 14 lutego 1981 r. zmarła w 84 roku 
I życia, nasza kochana matka, babcia i pra­
babcia. śp.

ANTONINA ZADNIEPROWSKA
z domu Sobczyk 

była więźniarka nr 3396 obozu Ravensbriick
Pogrzeb poprzedzony mszą św. żałobną o go­

dzinie 14.00 odbędzie się w środę, 18 bm. o go­
dzinie 15.00 na cmentarzu parafialnym w Krzy- 
żownikach.

Strapiona
s 

rodzina
13408g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 lutego 1981 r. przestało bić serce naszej 
kochanej córki, siostry, najlepszej cioci, śp.

MARII FIEDLER
Pogrzeb odbył się w sobotą, M bm. w Swa­

rzędzu.
Stroskana 

rodzina
132G3^

4« Dnia 14 lutego 1981 r. zmarł opatrzony Sa- 
• kramentaml św., w 72 roku życia, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW SZCZECHOWICZ
były pracownik Spółdzielni „Sportowa”

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o god? 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina _

Ul. Sowińskiego 42 m. 10. 13360g

Wiejebnemu Księdzu z Parafii Pierwszych 
Polskich Męczenników, wszystkim Krewnym 
Przyjaciołom, Sąsiadom i Znajomym oraż 
Przedstawicielom zakładów pracy za okazaną 
oomoc, słowa otuchy złożone kwiaty i wien- 

? ce oraz wszystkim tym, którzy uczestniczy’' 
ś w ostatniej drodze naszej najdroższej żony 
r mamusi córki synowej, siostry, szwagierk 

ć • cioci śp

BOGUSŁAWY WIĘCŁAWSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

mąż z synem i rodziną
S 12349g 

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
i 15 lutego 1981 roku zakończył ©wój praco­
wity żywot, pełen poświęcenia dla rodziny, 
w 73 roku życia, mój najukochańszy mąż, jj^J- 
droższy tatuś, teść i dziadek

STANISŁAW SZUDERA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm. o go- 

dzinle 8.15 na cmentarzu junifcówsklm.
W smutku pogrążona 

żona z rodadną
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby © go­

dzinie 7.
Ul. Husarska 8 m. 1. 13466g

tDnia 12 lutego 1981 roku zginął tragicznie 
nasz ukochany mąż, syn, brat, szwagier 
1 wujek, przeżywszy lat 46. śp.

JERZY GŁOWACKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm. 

o godzinie 14.30 na cmentarzu Junikowskim.

Zona s rodziną 
362-K8

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
12 lutego br. odszedł od nas opatrzony Sa­
kramentami św., najdroższy ojciec, brat, teść, 

dziadek, pradziadek, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 82, śp.

ROMAN TYLCZYNSKI 
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwry odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym i wieloma innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 lute­
go br. 0 godzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W wielkim smutku pogrążona

ModMna

Ul. Graniczna 15 m. 11.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 lutego 1981 r. zmarł po długich i cięż- _ 
kich cierpieniach, opatrzony' Sakramentami św., 

nasz najukochańszy, nigdy niezapomniany mąż, 
ojciec ,brat szwagier i wujek, przeżywszy lat 
68, śp.

ALOJZY CHMIELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. © godz. 

12.00 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążone 
żona, córka i rodzina

Ul. Gwardii Ludowej 41A m. 10. 13340g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 lutego 1981 r. zmarł opatrzony Sakramen­
tami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 

i dziadek
TADEUSZ PŁOŃCZAK

architekt
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 1MR. © godz. 

10.30 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążeni w smutku 

żona, syn, synowa I wnuki 
________________________ ________ ________ 133234

X Dnia 14 lutego 1981 r. zasnął w Bogu mój 
’ kochany mąż, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 72, śp'

LUDWIK NOWAK
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o godz . 
14.30 na cmentarzu w Spławiu.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domb żałoby © go­
dzinie 13.30.
Ul. Żbikowa 14. 13887g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 1S lutego 
1901 roku zginął tragicznie nasz drogi kolega

dr inż. JERZY GŁOWACKI
adiunkt

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

współpracownicy 
z Zakładu Silników Spalinowych

Politechniki Poznańskiej
361-U3

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrze­
bie mojego niezapomnianego męża 1 ojca, śp.

Antoniego SZUBCZYNSKIEGO
serdeczne podziękowanie składa

serdeczne „Bóg zapłać'

D.Z I E C I
10351g

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej 
drodze, śp

ZOFII GULCZYŃSKIEJ 
z Zapotockich 

primo vóto Katarzyńskiej

żona z synem
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LeszczyńskieZ tego ziarna Zimowy pejzaż Poznańskiemoże być dobra mąka
Do wiosny wprawdzie jesz­

cze daleko, ale w Leszczyń- 
skiem już rozpoczęto przygo­
towania do siewów. Rozpro­
wadzaniem ziarna i sadzenia­
ków zajmują się oddziały 
„Centrali Nasiennej” w Gosty­
niu i Lesznie. W magazynach 
leszczyńskiego oddziału, który 
poprzez ekspozytury w Górze, 
Kościanie i Wschowie obsługu 
je 16 gmin, zgromadzono do 
tej pory 2900 ton zbóż jarych. 
W najbliższym czasie wielkość 
ta jeszcze wzrośnie, po dodat­
kowych zakupąch w gospodar 
stwach uspołecznionych, któ­
re są zresztą monopolistą w 
zaopatrywaniu centrali w ma 
teriał siewny.

Przygotowano dla rolników

czyńskiego oddziału „Centrali Na­
siennej”, rolnicy nie muszą tracić 
czasu na transport zakupionego 
ziarna Podobnie jak to się dzieje 
od czterech lat, również 1 w tym 
.roku centrala zapewni dostawę 
prosto do zagrody własnym tabo­
rem.

' Rozpoczęto także wysyłkę 
zbóż jarych poza wojewódz-

dwie odmiany
„Kolibrf 
mienia

i jarą,
.Triumpf’

pszenicy — 
dwie jęcz-

vę” oraz trzy owsa
„Di- 

„Dia-
dem”, „Leandę” 1 wyhodowa­
ną w SHR w Choryniu pol­
ską odmianę „Markus”. Wed­
ług opinii Stacji Oceny Nasion 
w Poznaniu, która przebadała 
jakość dostarczonych z Lesz­
na próbek, wartość ziarna nie 
odbiega od normy. Wprawdzie 
rzadko zdarza się klasa pierw 
sza, ale zdecydowanie przewa­
ża materiał siewny klasy dru­
giej; trzecią otrzymał nikły 
procent próbek.

Od połowy stycznia z rozpoczęto 
wysyłkę ziarna do gospodarstw 
uspołecznionych. Natomiast rolni­
cy indywidualni pierwsze dostawy 
otrzymają w lutym. Z ziarnem

two. Ziarno z Leszczyńskiego 
trafi do pozostałych rejonów 
Wielkopolski oraz do Polski po 
łudniowej — m. in. do Kato­
wickiego i Wałbrzyskiego. Po 
nadto oddział zaopatruje rol­
nictwo w nasiona roślin mo­
tylkowych: groch, peluszkę, 
łubin i wykę. W tym roku jed 
nak będą kłopoty z pełnym po 
kryciem potrzeb. Ubiegłorocz­
ne kaprysy pogody sprawiły, 
że plony tych roślin były zna­
cznie mniejsze, a i ich jakość 
pozostawia wiele do życzenia. 
Podobnie ma się sprawa z sa 
dzeniakami ziemniaków. Bra­
kuje w tej chwili około 2 000 
ton. Zawiodły zupełnie dosta­
wy z województw północnych, 
które w poprzednich latach 
uzupełniały w połowie skup z 
Leszczyńskiego. Nie zabraknie 
natomiast nasion roślin okopo­
wych. pastewnych i traw. Zgro 
madzono wystarczającą ilość 
materiału siewnego buraków i 
kukurydzy.

Takich oto malowniczych widoków nie brakuje teraz w Wielko- 
polsce. Ośnieżone drzewa tworzę przy drogach białe szpalery.

Fot - R Królnk

Pilskie

Farbami i węglem
zapis krwawych zmagań

dla tych gospodarstw jest 
więcej kłopotów, bowiem 
rozprowadzeniem trzeba- je 
wić środkami chemicznymi,

nieco 
przed 
zapra 
Irkwi

dującymi choroby. Jak zapewnia 
Tadeusz Linke — dyrektor lesz­

Dobra jakość ziarna i na­
sion, to dopiero początek żmu 
dnych, a aktualnie także go­
rączkowych zabiegów, by za 
pełnić jesienią spichlerze i ma 
gazyny. Czy to się uda, zade­
cyduje m. in. prawidłowa 
agrokultura, a przede wszyst­
kim terminowość prac poto­
wych. (ar)

Konińskie

Radość z zabaw 
i podarunków

W województwie konińskim 
odbywają się spotkania karna 

wałowe dla najmłodszych miesz 
kańców. Dzieci bawią się, u- 
czestniczą w różnych konkur­
sach i grach, przedstawiają 
pr zy go to wan e s amodz ielnie 
programy artystyczne. Otrzy­
mują też upominki od zakła­
dów pracy rodziców, instytucji 
opiekujacvch się placówkami 
wychowawczymi.

Ostatnio takie spotkanie od­
było się w Państwowym Do­
mu Dziecka w,Turku. Zabawę 
umilił występem zespół ..Przy­
goda” z Wojewódzkiego Domu 
Kultury. Były tańce, piosenki, 
recytacje. Nade wszystko emo­
cje wzbudziły jednak prezen­
ty. I te ufundowane przez dy­
rekcję domu, i te od pracowni 
ków Elektrowni ..Konin” oraz 
Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielni Rolniczych, (ahe)

Stały czytelnik. — Prosimy po­
dać adres tub odebrać w redakcy 
(pokój 53) wyjaśnienie na list z 
29 XI 80 r (3298)

W salonie sztuki współczes­
nej BWA w Pile otwarto wy­
stawę dorobku IV ogólnopol­
skiego pleneru artystycznego 
..Twórcy zdobywcom Wału Po­
morskiego”. Odbył się on la­
tem' 1980 roku w Złotowie, a 
wzięło udział 25 plastyków z 
Polski, Czechosłowacji i Bułga 
rii.

Plonem pleneru jest kilka­
dziesiąt prac i dzieł w różnych 
dziedzinach plastyki. Do ekspo­
zycji wybrano ostatecznie 65 
obrazów, nawiązujących w tre 
śoi do wydarzeń sprzed 36 lat. 
Jest to plastyczny zapis poby­
tu artystów w rejonie umoc­
nień Wału Pomorskiego, licz­
nych rozmów z naocznymi 
świadkami — uczestnikami 
krwawych zmagań z hitlerow-- 
cami. *

Wśród wielu ciekawych prac

uwaigę zwracają akryle Boh ci a 
na Walknowskiego ze Szczeci­
na, pastele Ewy Podolak oraz 
rysunki węglem Janusza Arga 
sińskiego z Piły. Równie inte­
resujące są obrazy Felicyty 
Chachaj z Wrocławia, Marii 
Tryzno z Warszawy oraz pla­
styków zagranicznych — m. in. 
Zuzki Rysikowej z Czechosłowa 
cji i Kiriła Simeonowa z Bułga 
rii. Fotograficzny zapis plene­
ru przedstawia Wojciech Besz 
terda.

Jest to trzecia ekspozycja do 
robku pleneru artystycznego 
na Wale Pomorskim. Pierwsi 
obejrzeli ją mieszkańcy Złoto­
wa tuż po zakończeniu impre­
zy. Następnie wystawiana była 
w Bratysławie w Czechosłowa 
cji. Przewiduje się, że prezen­
towana będzie również w Ber­
linie. (wis)

Kaliskie

Park pozostaje na papierze
Przed kilkoma laty postanowio­

no założyć w Kaliszu park. Na Je 
go miejsce wybrano teren poce- 
gielniany Były tam rozmaite do­
ły. glinianki, nierówności. Teren 
należało więc poddać rekultywa­
cji. Inna koncepcja zakładała, że 
roboty przy budowie zostaną zrea 
lizowane przez mieszkańców gmin 
i miast Kaliskiego.

Upłynęły lata. Miejsce tu i ów­
dzie zazieleniło się posadzono tro 
chę kwiatów i drzew. Przybyły 
akcenty architektoniczne. Prac 
jednak nie zakończono. Niektóre 
deklaracje pozostały tylko dekla­
racjami. Pojawiły się też trudnoś 
ci typu gospodarczego (m. in. 
brak ciężkiego sprzętu do przesa­
dzania drzew); gleba stawiała opór 
delikatnej roślinności.

Co zatem dalej? Kaliszowi po­
trzebna jest zieleń. Choćby dla­
tego, że nie ma jej zbyt wiele.

Dysponuje 
żym, lecz 
większego

jednym parkiem — du 
również wymagającym 
niż dotychczas zadba-

nla. Trudności jakby zniechęcały 
do tworzenia następnego.

Tymczasem nie zrazili się nimi 
mieszkańcy Kępna. Nie było tam 
do niedawna terenów rekreacji. 
Nie sprzyjał jej mocno już nie­
funkcjonalny basen ani kompleks 
zieleni, którą starano się pielęg­
nować. Trzeba było postarać się 
o większą bazę do wypoczynku. I 
jest. Z kąpieliskiem, przystanią ka 
jakową, muszlą koncertową. Dzię-
ki społecznej pracy 
wych zakładów.

Czy człowiek nie 
potrafi kształtować

załóg miejsco

chce. czy nie
wokół

czystego środowiska? Z
siebie

Jednej
strony bowiem stroni od zadymie 
nych spalinami ulic, z drugiej zaś 
niewiele często czyni, by mógł od 
nich uciec, (ewi) l

Urzędy tracą etaty
15 kwietnia 1980 roku Ra­

da Ministrów podjęła uchwa­
łę w sprawie redukcji etatów 
w administracji państwowej. 
Była to decyzja ze wszech 
miar słuszna, ale czy z jej 
uchwaleniem musiano czekać 
aż tak długo? Z pewnością 
nie. Problem narastał bo­
wiem od szeregu lat i tylko 
brak odpowiednich przepisów 
uniemożliwiał jego rozwiąza­
nie. Decyzję w końcu wydano 
— lepiej późno niż wcale. 
Zmniejszanie zatrudnienia za 
kończono 31 grudnia.

W Poznaniu i Poznańskiem 
redukcję etatów w administra 
cji przeprowadzano stopniowo

dzisku i Środzie zmuszone by­
ły oddać najwięcej pracowni­
ków.

co prawda już 
ale dotyczyła 
Wojewódzkiego, 
ski oraz urzędy
bla

od 1977 roku, 
tylko Urzędu 

Urząd Miej- 
niższego szcze

pozostały nietknięte.
Dopiero po zeszłorocznej (z 
kwietnia) decyzji rządu także 
w nich przystąpiono do obni­
żania zatrudnienia. Czyniono 
to w oparciu o różne kryteria, 
co wykluczyć miało decyzje 
pochopne i nieprzemyślane, a 
tym samym niesprawiedliwe. 
Kryteria te opracował w Urzę­
dzie Wojewódzkim zespół spe 
cjalistów, przy czym przyjęto 
zasadę proporcjonalności licz­
by oddawanych etatów do wiel 
kości jednostki administracyj­
nej. Pod uwagę brano takie 
czynniki, jak liczba ludności, 
gospodarstw rolnych w gminie, 
zakładów i punktów handlo­
wych, placówek kulturalnych 
oraz organizacji społecznych.

Na tej podstawie w Poznań- 
skiem z 2411 etatów (bez Urzę 
du Wojewódzkiego) zreduko­
wano do końca ubiegłego ro­
ku 127, w tym w miastach — 
84,5 etatu, w miastach i gmi­
nach — 44 etaty oraz w gmi­
nach 18,5. 13 gmin z wielu po­
wodów nie objęto redukcją, z 
kolei jednostki większe, jak 
Urząd Miejski w Gnieźnie esy 
Urząd Miasta i Gminy w Gro-

Zamiast cegieł — płytki
Modernizacji wymaga za trud 

niający 128 pracowników gnieź 
nieński oddiział Spółdzielnia 
Pracy „Ozdoba” w Pobiedzi­
skach — producent ozdób cho­
inkowych, wyrobów szamoto­
wych, kształtek, płyt do pieców
zwykłych elektrycznych.
Zwiększenie produkcji możliwe 
jest jedynie dzięki mechaniza­
cji (do tej pory robiono tam 
tylko systemem ręcznym). 
Pierwszy krok już uczyniono. 
Zakupiono automat do wyko­
nywania baniek, który znacznie 
poprawia efektywność i zwięk 
sza wydajność. W najbliższym 
czasie natomiast zmechanizo­
wane zostaną stanowiska po­
srebrzania, będące obecnie „wą 
skim gardłem” procesu produk 
cji, gdzie praca ręczna przy 
tych czynnościach jest wiel- 

' ce szkodliwa dla zdrowia

Co roku są spore problemy z 
wykonaniem zamówień ekspor 
towych na ozdoby choinkowe 
na eksport. Zlecenia z centra­
li handlu zagranicznego „Coo- 
pexim” nadchodzą niierytmicz- 
nie i nierzadko dopiero pod 
koniec drugiego kwartału. A 
przecież już we wrześniu bomb 
ki trzeba wysyłać do Austrii, 
Francji, Hiszpanii, Kanady, Ju 
gosławii, Republiki Federalnej 
Niemiec, i innych krajów. Gdy 
by o zamówieniach wcześniej 
wiedziano, to w „Ozdobie” nie 
byłoby pośpiechu, a także 
można by więcej dewiz zarobić.

Prawdopodobnie za kilka 
lat w Gnieźnie nastąpi zmiana 
produkcji. Wyroby szamotowe 
zastąpione zostaną płytkami 
glazurowanymi — przede wszy 
stkim na wyposażanie miesz­
kań. (ah«)

WIELKI — g. 19 „Córka pułku”.
MUZYCZNY — g. 19 „Fiolek i 

Montmartre’u”.
POLSKI — g. 19 „Umrzeć ze 

śmiechu”.
LALKI i AKTORA — g. 10, ,17 

„Ludowa szopka polska” (5 1.).

KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 
— g. 21 Kabaret „Pod Spodem”.

GOSTYŃ: „P S.” (NRD).
JAROCIN: „Grzeszny żywot

Franciszka Buły” (poi.), „Dziedzi­
ctwo” (ang.), „Październikowa 
niedziela” (węg.).
KALISZ Kosmos: „Bohhy Dees- 
field” (amer.); Stylowe: „Kiespo 
dziewana kariera” (bulg.); Syre 
na: „Bez skrupułów” (fr.).

KĘPNO: „Do Siego Roku” (wę­
gierski).

KŁODAWA: „Smak wody” (poi 
ski).

KONIN Górnik: „Afera Concor 
de” (wł), „Tropem tygrysa” (ra­
dziecki).

KOŚCIAN: „Glina czy łajdak” 
(fr.), „Jeżeli serce masz bijące” 
(poi.).

KROTOSZYN: „Szał” (ang),
„Wnuk swojej babci” (radź.).

LESZNO: „ABBA” (Sżwed-Z.),
„Prawdziwe życie Drakuli” (rum.)

NOWY TOMYŚL: „Parszywa 
dwunastka”.

OBRZYCKO: „Węgierska rapso­
dia” (węg.).

PIŁA Iskra: „Dzień szarańczy” 
(amer.); Sokół: „Dzień Wisły” 
(Pol.).

PLESZEW: „Wizja lokalna 1901” 
(poi.).

PNIEWY: „Asy przestworzy” 
(ang.).

RAWICZ: „Ofiara” (węg.), „Bun 
towniczy Orion” (tadz.).

SZAMOTUŁY: „Ofiara” (węg.), 
„Wódz Indian, Tecumseh” (NRD)

TRZCIANKA: .Bezdroża” (rum.).
TUREK: „Zasady domina” (ame 

rykański)
WAŁCZ: „Drapieżca” (fr).
WSCHOWA: „Syberiada” (radź.),
WRONKI: „RoIIercoąster” (ame 

rykański).
WRZEŚNIA: „Kwitnienie niesia- 

nego zboża” (radź.).
ZŁOTÓW: „Powrót Mechagodzii 

H” «ap.>.
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PROGRAM I: 6 Sygnały dnia;

9 ®zt.ery pory roku; 11.25 „Po­
piół 1 diament”; 11.35 Cztery po 
ry roku; 12 25 Muzyka; 12.45 Roi 
niczy kwadrans; 13.01 Studio „Ga 
ma”; 15.05 Popołudnie dziewcząt 
1 chłopców; 15.35 „Kącik melo­
mana”; 16 Muzyka i Aktualnoś­
ci; 16.30 .,Od poloneza do bel 
canta” —ze wspomnie M. Fogga- 
17.10 Radiowe spotkania; 17.30 Ra 
diokurier; 19.25 Kiermasz polskie, 
piosenki; 19.40 Mag. międzynar 
— „Punkt widzenia”; 20.05 Kon­
cert życzeń; 20.30 Wieczór w Stu 
diu „Gama”; 21.20 Tydzień mu­
zyczny w kraju; 22.23 Koszalin 
na muzycznej antenie; 23 Wiado 
mości, inf sportowe oraz „Pole 
miki”; 23.15 Teatr PR: Scena poi 
ska — W. Grabowski.
' Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 10, 
11, 12.05, 14, 15, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM IV: 8 Utwory fortep. 
Ch. V. Alkana (stereo); 8.10 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
„Rozwój poglądów na kształt Zie­
mi”; 8.25 W aranżacji K. Dębskie 
go; 8.35 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach — „Rewolucja Paź 
dziernikowa a -sprawa polska”; 
9 Dla kl. II—III (muzyka); 9.30 
S. Prokofiew: Uwertura D-dur 
op. 42 (stereo); 9.40 Dla przed­
szkoli: „Na ślizgawce” — słuch.: 
10 Dla kl. VI (geografia); 10.25 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (historia); 11.30 J. Baker

śpiewa Haendla 1 Moaarta («W- 
reo); 12.06 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt (stereo); 
18 Dla ki. II—III (muzyka); 16.25 
Fonoteka folkloru (etereo); 13.50 
„Matysiakowie”; 14.20. Sławne 
dzieła — sławni wykonawcy (ste­
reo); 76 Studio „Gama” w Ste­
reo; 16.05 Jęz. rosyjski; 16.20 
Śpiewa E. Kijowska; 16.25 Jęz. 
niemiecki; '16.45 Aud. M. Grądz- 
kiego; 17 Radioexpress; 17.15 Ste 
reo: Barwy bluesa; 17.40 Aud. 
Literacka; 18 Stereo: W krainie 
operetki; 18.25 Bank Inicjatyw — 
Model opieki zdrowotnej — aud. z 
telef. udz. słuchaczy; 19.16 Jęz. 
angielski; 19.30 Rosyjska ztma 
1980—81 — odtworzenie koncer­
tu inauguracyjnego z udz. Państw. 
Ork. Symf ZSRR; 21.20 Opowieść 
o Verdim (stereo); 21.50 NURT 
— Porozmawiajmy: „Problem ety 
ki nauczyciela”; 22.10 „Improwi­
zacje dla Marii” — gra J. Mize­
ra; 22.15 Wersje i kontrowersje; 
22.50 F Schubert — Pieśń „Nacht 
unęl Traume”.

Wiadomości: 6, 6.40, 12, 15, 16, 
22.55.

PROGRAM I

6.00 — TTR. RTSS. — J. polski 
(sem 2);

6.30 — Matematyka (sem. 2);
13.30 — Matematyka (sem IV);
14.00 — Mechanizacja rolnictwa 

(sem. IV).

9.66 — Dla ssfcół — J. polsM
• (M. VI);
9.96 — Dla najmłodszyeh „©zerwo 

ns, żółte, rfelone”
14.30 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;
15.96 — Obiektyw;
16.16 — Dziennik;
16.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
16.55 — Polska Kronika Filmo­

wa;
17.06 — „Skojarzenia” — teletur­

niej;
17.25 — „Struś Pędziwiatr przed­

stawia” — film animowany;
17.45 - Telewizja Młodych — „LI 

cytacja”;
, 18.26 — „Ratownicy w cywilu” — 

rep. film.;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Skarbiec” — dwutygod­

nik historyczny;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Dziwna kobieta” — ra­

dziecki film obyczajowy;
22.30 — Dziennik;
22.45 — Kronika Zimowej Spar­

takiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych;

23.00 — „Osobowy 19.80” (4) — 
program satyryczny;

23.25 - Telewizja w sprawie mi­
liardów;

Z 731 etatów w Urzędzie Wo 
jewódzkim (pracowników wy­
działów i obsługi technicznej) 
zredukowano 46 czyli przeszło 
6 procent. Redukcja objęła 
przede wszystkim pracowni­
ków obsługi; czy jednak zwol­
nienie na przykład sprzątaczek 
i dozorców poprawi efektyw­
ność funkcjonowania adminiF 
straćji? Nie wszędzie jednak 
godzono się z decyzją uwolnie­
nia z pracy. We Wrześni, Mu­
rowanej Goślinie i Gnieźnie od 
wołano się do wojewody. Deoy 
zje wprawdzie zostały podtrzy­
mane, lecz zainteresowanych 
skierowano do innej pracy.

Tyle suche liczby. Ich wiel­
kość kształtowały przede wszy 
stkim względy społeczne i eko­
nomiczne. Potrzeba odbiurokra 
tyzowania administracji była 
chyba motywem najbardziej ii 
totnym, ale same redukcje pro 
blemu nie rozwiążą. Są bo­
wiem pierwszym krokiem w 
kierunku gruntownej zmiany 
samych zasad funkcjonowa­
nia administracji. Krokiem 
ważnym zwłaszcza ze wzglę­
dów oszczędnościowych. Dzięki 
likwidacji przerostów admini­
stracyjnych 100 procent uzys­
kanych tą drogą pieniędzy prze 
znaczono na zwiększenie fun­
duszu płac dla pracowników.

Przeciwdziałanie biurokracji 
i „spuchniętym” urzędom do­
piero się zaczęło. Mimo zredu­
kowania wielu zbędnych eta­
tów, do jej zakończenia droga 
jeszcze daleko. Tym bardziej, 
że objąć musi wszystkie 
szczeble administracji, z cen­
tralną włącznie. Tylko wtedy 
skutecznie wyeliminuje się 
wszelkie przejawy bezduszno­
ści i biurokracji, tkwić się bę­
dzie blisko obywatela i jego eo 
dziennych spraw.

MAREK SZMYTKOWSKI

telefony
, donoszą

• W Gnieźnie w wojewódstwie 
poznańskim, zderzył się nieostrot 
nie jadący „Jelcz” z „Traban­
tem”. 3 osoby doznały obrażeń.
• Nieostrożna jazda, mimo ślis­

kiej nawierzchni doprowadziła do 
wielu wypadków. M. in. w Toma
szewie w województwie 
wpadł w poślizg i uderzył 
wo „Fiat” 129p Dwóch

ptlskAm 
w drze 
pasaże-

rów odniosło obrażenia.
• Na drodze z Leszna do Lipna 

wjechał do rowu „Fiat” 129p 1 
przewrócił się. 4 osoby doznały 
obrażeń.
• W Zakrzewie w województwie 

kaliskim, samochód osobowy naje 
chał na leżącego na jezdni M-let 
niego, nietrzeźwego mężczyznę. 
Przewieziono go do szpitala.

W

PROGRAM M

10.00 — „Skojarzenia” — teletur­
niej;

10.25 — „Cyrki świata” — „Wiel­
biciele cyrku” — frane. film 
dok.;

11.15 — Uśmiech spod parasola;
11.46 — „Skarbiec” — dwutygod­

nik historyczny;
15.30 — Język angielski — Irom 

podstawowy, lekcja 16;
16.00 — Język niemiecki — Jmra 

podstawowy, lekcja 18;
16.30 - Kino Telewizji Najmłod­

szych ;
17.00 — Młodzieżowy magaayn 

techniki — „Lldar”;
17.30 — „Szacunek dla Chleba” 

„Niewykorzystana inwestycja”
18.00 — „Mój koncert” — 

sław Śliwiński;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Wtorek Melomana — pa­

mięci Kazimierza Serockiego;
21.10 — 24 godziny;
21.20 — „Cyrki świata” — „Wke&- » 

biciele cyrku” — franc. mm 
dok.;

22.15 — „12 wierszy USA”;
22.30 — „Bez recept” — rozmo­

wy o wychowaniu;
23.00 — Język angielski — łmn 

dla zaawansowanych, lekcja

XXXXXX ><

redal“"™y w województwach
KALibZ. Zofio Pocewlcko ul Kazimierzowsko 4, fei. 736-89.
KONIN: Wojciech Plufowski pi PZPR 1 fei 266-67
LESZNO Andr,et Bułecki, ul Słowiańsko 38 lei 61-61.
P'tA: Władysław Wrzosk. ul Okrzei 7a, łel. 43 56.


